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J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O
PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI

odbędzie się w sobotę dnia 18 maja w Wilnie o godz. 9 rano w Kościele 
archiprezbiterjalnym Św. Jana uroczyste nabożeństwo Żałobne, celebrowane 

przez J. E. ks. Arcybiskupa Metropolitę R. Jałbrzykowskiego.
W tymże dniu i o tej samej godzinie odprawione zostaną Nabożeństwa

Żałobne we wszystkich kościołach wileńskich.

TA CZARNA LUDU SZEKA
(TELEFONEM Z WARSZAWY

Przez cały ranek, od najwczes 
mejszej godziny ciasna ulicą ko 
lo Katedry św. Jana płynęły ol­
brzymie koieje osob. Tłumy za 
pełnij cały Plac Zanikowy, sa­
mochodom. iadacym na Zamek 
musiały torować drogę rozkazy 
konnych policjantów. Ludzie prze 
chodzą ósemkami, po kilku prze 
chodzę szybko, nie mają nawet 
czasu, by przyklęknąć. W  Kate­
drze, mimo przyćmionych okien, 
jest dość jasno. Tiumna spoczy 
wa na kalalalku dość v ysokint 
Marszalek ma twarz ciemna, bar­
dziej ciemną niż za życia, rysy 
twarz\ wyrażają jakiś kamienny 
spokój. Po wrażeniach ostatnich 
om i wczorajszego pogrzebu, dz! 
siejsze wrażenia są najcięższe, są 
jakieś najsmutniejsze. W szeregu 
ludzkim jest duże dzieci, jest bar 
dzo dużo ludt orostego, dużo ko­
biet, duzo żydów, są wojskowi, 
są przedstawiciele władz, są wszy 
scy...

Warszawa ma zupełnie inną 
strukturę, niż każde miasto Dol­
skie, charakter ludności różnych 
kwartałów jest odrębny. Są np. 
dzielnice Warszawy, zamieszkałe 
przez ludność roootniczą. gdzie 
przeważają typy robotnika zamoż­
nego, pewnego siebie, świadome­
go swej roli społecznej. Są znów 
dzielnice, zamieszkałe przez robot 
nika ubogiego, przez t. zw. Lum 
penproletariat, bliższy motłocho- 
wi, niż tamten. Jest wreszcie eg­
zotyczna, w brudnych i nędznych 
zaułkach Warszawa żydowska 
Są dzielnice w śródmieściu, dzie 
lace tamte dwie Warszawy przez 
pół, dzielnice europejskie, nowo­
czesne, nam najbardziej znane. I 
oto te wszystkie Warszaw y, złą­
czyły się w jeden strumień, w je­
dną rzekę, opływającą u Katedry 
św. Jana tę Trumnę. Widzi się lu­
dzi, którzy się oglądają po Kate­
drze tak, iż można poznać, że nie­
wątpliwie weszli w mury świąty­
ni po raz pierwszy w życiu, mimo, 
iż mieszkają dziesiątki lat w sto­
licy. Patrzą nietylko na trumnę, 
ale na wnętrze świątyni tak. iak 
by się patrzeć na tc mogli cudzo­

ziemcy. 1 otóż ta sita, która ich 
numo wszystko z dalekich strzech 
sprowadziła pod portal gotycki, 
ukrytej w Starem Mieście areni- 
katedry, ta siła jest tu, na katafal­
ku, w martwych szczątkach Wiel 
kiego człowieka. Stare Miasto 
jest może bardziej, niż jakakol­
wiek inna dzielnica pełne krepy i 
kiru, pełne czarnych chorągwi. Te 
cliobne ulice, które były tiem wy­
buchów' zemstj hidu w czasach 
powstań, ulice, które przechowa 
ły w starych kamieniach legendę 
„pięciu poległych", roku 1863, —  
są najwspanialszą oprawą uroczy 
stości żałobnych.

Nadeszła pora południowa, 
przyszedł wieczór, nastał mrok, 
jest zupełnie ciemno. Orszak idą­
cych nie maleje, lecz rośnie, śpie-

Ludność stolicy i :iada hołd
W O D Z O W I  N A R O D U

W ARSZAW A . —  W  ciąga wczo­
ra jsze j nocy po zakończeniu egzekwij, 
odprawionych przez duchowieństwo 
przy trum na ś.p M a-szałki Jó zefa  
Fiłsudskiego, ludność stolicy oddawa 
la hołd Wodzowi Narodu.

Nieprze] wany tłum, ustaw iając się 
w poczwórny szpaler ciągnęły się na 
KUKU kilometrów, począł przybywać 
na plac zamkowy, nlicą świętojańską 
do katedry, przechodząc w wszy i 
skupienia przed trumną Wodza, 
-rzez  całą noc trw ała nieprzerwanie 
defilada ludności stolicy Ogodz 6 ’ 
rano rozpoczęły się żałobne nabożeń- j 
stwa. Pierwszy msze św. odprawił 
dziekan korpusu N r. 1 ks Małek, na 
Stępniu ks. aardynał , biskup połowy

W  południe ceiebi ował mszę św. 
J .E . ks. kardynał Rakowski. W  go­
dzinach rannych poczęła napływać 
młodzież szkolna z pocztem. sztanda- 
rowemi oraz związki i organizacje, 
wypełniając szczelnie plac zamkowy 
Liczba śniadających hołd Marszał] 
wi, rośnie z godziny na godzinę.

W ielki tłum wypełnił nietylko plac 
Łamnowy i ulicę Świętojańską, lecz 
i ulice sąsiednie Podwale, Kraków 
akie Przedmieście, Nowy Zjazd i R y­
nek Starego M iasta.

w Warszawie w piątek pracownicy 
nie bedą zatrudnieni, a na prowincji 
od godz. 11, — 12 wstrzymana będzie 
praca z zachowaniem kilkuminutowe­
go milczenia poprzedzonego odezwa­
niem się syren fabrycznych. Prezy­
dent m iasta W arszawy polecił we 
wszystkich zakładach i przedsiębior 
stwaćn miejsnich przerwać pracę, z 
wyjątkiem  tycL, w których niezbędna 
je s t  ciągiosć pracy. Fobotnicy sezo­
nowi otrzym ają za ten dzień wynagro 
dzenie.

Wstrzymanie pracy Stosy żałobne na szczytach
W A RSZA W A . Wobec żywiołowej ^ Ó T S K lC h

chęci mas pracowniczych wzięcia jak - 1 Żarząc Główny Polskiego T-wa

, . . , wojsk polskich Gawlina, dalej ks.
szą ludzie; którzy byli przy pra- Mauersbergeri ^  bisklH) Ga£

biskup Szlagowski.cy, którzy odeszli od swych za- ^
jęc, z fabryk, ze sklepów, przyje­
chali lub przyszli z dalekich dziel 
nic miasta, z przedmieść, z okolic 
podmiejskich, z pod Warszawy, 
ustawiają się w tym olbrzymimi W ARS/A W A, Olbrzymie rozmiary
szeregu pochodu. Jeżeli kiedy vczorajszegC konduktu „aiobnego 
można było marzyc O powszech- f wskazują, żt niema takich tryoun w 
ności miłości dla Marszałka, je-  ̂ ańszawic ktorebj mogły pomłcscic 

i zeli kiedy trzeba było spierać się cho<Sb‘r ty1140 wszystkie delegacje przy 
y dowody na to, jak ogromnie 
owa miłość przerasta podziały 
stanowe i klasowe, przerasta gra 
nice narodowe i plemienne, to 
dziś dowody są niezbite w tym 

’ olbrzymim wężu ludzkim, w tej 
ogromnej rzece ludzkiej, płynącej 
u stóp kata/alku Wodza. K P.

i

Specjalny ambasador St. Zjednoczonych 
na uroczystości pogrzebowe

j WARSZAWA. Do Prezydenta Rze-1 nadzv yczajny amftasador j  dziś wyle 
-zypospolitej nadeszły dzisiaj dalsze cial z Moskwy da Mińska samolot, 
depesze kondolencyjne, m. in. oń pre- stamtąd przewiezione go specjalnym 
zyjentow  republik amerykańskich W | ociatriem dc Stołpcow 
repubEce Honduras ustanowiono 3 dtiio W Stołpcatch wileństo dyrekcja ko- 
wą zatebę na.odową. W Paryżu przez | lejowa przeznaczyła dla mego osobny 
piątek i sobotę będą na gmachach pu j parowóz i wagon, by mógł zdążyć w 
blicznych powiewały flagi żałobne. Białymstoku na pociąg zdążający z 

Do Warszawy przyjechało dzisiaj Wilna do WarsZaw’, Przyoyli już ntar- 
wjełu przedstawicieli Szefów państw, tzałek Petain, angielski, marszałek ooi- 
rządów, armji i t. d. Ambasador St. ny lord Cavan 1 delegacja łotewska z 
7 jednoczonych w Moskwie Bulli. o . 
trzymał telegram od prezydenta ROose-

na jli ;zruejszego udział- w uroczysto­
ściach pogrzebowych M -rszałka Polski 
Centralny Związek Przemyśla Polskie 
go ustali! wskazówki, wedli których

PRZYGOTOWANIA DO OSTATNIEJ REWJf

byłe z różnych stron kraju Dlatego też 
flość kart 'wstępu na trybunę na polu 
rrokotowskiem będzie ograniczona 1 
będzie udzielana przeważnie tylko naj 
u ybitniejsz/m delegacjom.

Oigani^acje spojeczm w zwartych 
szeregach zaimą miejsce na ooiu mo- 
kotowskleii. na przestrzeń) po stronic

velt?, by uda' się na uro< 'ystości

i przeciwnej do trybuny Środaową iry- 
bune z miejscem Prezydent!. Rzeczyio- 
spoBrej zajmie R-ąd, marszałkowie Se­
natu i sejmu i inni wyżsi dostojniej-. Z 
lewej strony trybuny rządowe, zasiądą 
nadzwyczajni delegat- państw obcych 
oraj miejscowy korpus a 'ptomatyczny.

Po obu stronach Iożj- Prezydent! 
Rzeczypospolitej zasiąazie auchowień 
stwo, dalej przedstawiciel: akademii u- 
miejętności ] literackie, oraz senaty a- 
kademlckie.

, ' jedna trybuna będzie zajęta przez 
Senal, Sejm, orzedstawicieli władz oari- 
stwowych i sam* mZądOw ych.

Jedna z trybun będzi. zareze*nvo«vatu 
dla stowarzyszeń niepodlegkrscow y C h 

J z weteranami 63 r na czele i .yodzin^ 
wojskową44

jedna trybuna wreszcie przeznaczo 
na będzie dła delegac; j  stowarzyszeń 
i zwiazków orgam zacjj społecznych.

W ejście na pofe rok  tow«3d< : bę­
dzie za kar tam wstępu które posiadać 
muszą wszyscy, w jakiejkoK iekbądż 
grupie konduktu będą się znajdowali. 
Zgłoiszenia miejsc na trybunę, które — 
naturalnie —  w niedostatecznym zakre­
sie będą mogły być uwzględnione na- 

gen. Hartmanisem, delegacja estońska z leży kierować ze strony o isanizacyj 1 
generałem Lillfcni, reprezentacja aimji instytucyj społecznych ao komisarjatu 
fińskiej i wielu innych rządu na m. st Warszawę.

Tatrzańskiego zarządził, by w sobotę 
o godz. 20-ej zapłonęły żałobne stosy 
na ssczytach górskich od Cieszyna 
do Czarnohory, nuanowicie na Stożku 
Równicy, B araniej Górze Pilsku, B a 
biej Górze, W ielkim  Luboniu, na  kil 
ku szco,-taca polskich ta tr , na niektó­
rych szczytacl Bieszczadów, Gorga­
nów, na wzniesiemach ita iza jący ch  
dolinę Prutu, na Czarnohorze, wresz­
cie na Howerli i  Ppp-Ianie.

Około god7 20-ei na pi. Jósefa Pfl- 
sudskie^o ’ gromadziiO się okOłc 20.0(K* 
czionkow związków zgrupowanych w 
unii pracowników umysłowych. Po prze 
mówieniach uformował się pochód, któ 
ry w długich szpa.erach z pcihodnian, 
przeszedł ulicami miasm. Na ulicach 
prowadzących na pL ZamkOw. i do ka­
tedry zbierają się w dalszym ciągu ty­
siączne rzesze ludności pragnące oddać 
Ostatni nołd Wodzowi Narouu.

Drugi miljon na budowę 
non niks

O godz. 20-e. odbyło się na ratuszi 
posredzeni- tymczasowej rady miej­
skiej i komisji rewizyjnej. Po odew ta 
mu orędzia Prezydenta Rzeczypo»pol - 
tej j depesz kondolencyjnych uchwało 
no powołać stołeczny konutet organizr 
cyjny uczc^ema pamięci Wodtzu Naro­
du i HonOrOwegc Obywatela stolicy, 
przeinaczyć na budowę oomnikć Mar- 
szal'ta w stolicy ’ .000.000 zł. j otwo­
rzyć specjalny rachunek w PKO., na 
który będą przekazywane na ten cel 
ofiary

1 ;



2 S Ł O W O PIĄTEK 17 MAJA 193o R.

Meskalin —  tajemni­
czy narkotyk

C IE K A W E  DOŚW IADCZENIA NA­
UKOW E

(el) W irle s ię  w ostatnich czasach 
pisze w Europie o rozpowszechniam u 
się narkotyków. Je s t  sporo instytucyj 
i towarzystw, które usiłują temu roz- 
jiowszechnianiu się przeciwdziałać, 
jednakże oiiuło, i e  Lutra Narodów po­
ważnie zajm uje się  tem niebezpieczeń 
stwcni, akcja przeciw rozszerzaniu się 
narkotyków napotyka na znaczne trud 
n ości. Co poraża w wielkich miastach 
poja wiają się w handlu coraz to nowe 
trucizny, wyniszczająco działające na 
ludność.

Przez samo zażywanie znanych 
trucizn ja k  opium, haszysz, kokaina i 
heroina, można wywołać pewne zabu­
rzenia umysłowe. Jed n ak ie  row y me­
ksykański narkotyk M eskalina, któ­
rego ojczyzną je s t  Meksyk, gdzie wy­
dobywaną jest z pewnej odmiany kak 
-tusa, wywołuje rozdwojenie jaźni, 
przez co umożliw ia jasne obrabowa­
nie wrażeń, jak ie  działanie jego wy­
wołuje. Obecnie markotyk ten je s t 
przedmiotem badań naukowych.

W  pracy sw ej zatytułowanej „Upo 
jen ie  m eskalinow e" twierdzi prof. 
Boringer, że meskalina jest nieszkod­
liwa. Dotą chczas przynajm niej nie wy­
stąpiły żadne szkodiw e objaw y u 
eksperymentatorów, którzy zażyli 
przez usta od 0,01 do 0,04 grama tego 
środka, względnie zastrzyknęli go so­
bie pod skórę.

O działaniu meskaliny i swoich 
wrażeniach pisze w „Berliner Tage- 
b la tt"  dr. Schulenburg:

,przedm ioty, które przed chwilą 
jeszcze wydały się oczom płaskie, wy­
stąpiły w trzech wymiarach, to zna­
czy odbierało się  jak ieś dziwne wra­
żenie głębi, która wcale nie istniała. 
D ale j wystąpiły niebywałe zjawiska 
barw. Dtzewo w ogrodzie nie wydało 
mi się zielone, ale lśniło wszelkiemi 
odcieniami kolorów od czerwonego do 
fijoletow ego i zielonego, Meskaui.izo- 
wani zauważyli pozatem na włas­
nych rękach fantastyczno ubarwienia 
i widzieli kształty  niezwykłej piękno 
ści archi tektonicznej i regularności. 
Oglądali budowie, które nigdy nie ist 
niały. U osób muzykalnych wystąpi­
ły podczas odbierania wrażeń słucho­
wych jakgdyby znacznie wzmożone 
dźwięki. Gra skrzypiec słyszana była 
jakgdyby podwójnie. Podczas przy j­
mowania pokarmów, ludzie, będący 
pod wpływom upojenia meskalinowe- 
go, odnosili wrażenie, jakgdyby ręce 
ich nie należały do ich ciała, ale spły 
wały gd/ieś z nieskończoności. Przy- 
tem cały otaczający ich świat wyda 
wał się im niesłychanie karykatural­
ny, groteskowy i śmieszny, co dowo­
dzi, że ich poczucie krytyczne uległo 
zupełnemu wy paczemu.

Je s t  to jakgdyby osiągnięcie spój 
rżenia w świat duchów i demonów, co 
już starzy I ukąsi praktykowali pod­
czas uroczystości religijnych, prawdo 
podobnie za pomocą meskaliny .

W  każdym Tazie meskalina dla 
medycyny nie ma —  jak  się zdaje —  
żadnego znaczenia, ponieważ nie usu­
wa cierpień, azu ich nie zmniejsza.

Czy wojna i Abisynia wisi w p
K o n flik t z A bisyrją  zaostrzył się 

znowu w ostatnich tygodniach tak 
bardzo, że prasa europejska poważnie 
obawia się  orężnego starcia. Transpor 
ty broui do A bisynji, oraz rzekome 
zarządzenia mobilizacyjne cesarza a 
bisyńskiego, przyśpieszyły dalsze 
transporty wojskowo 'z 'Włoch do A f­
ryki. Ze. strony włoskiej przeprowa­
dzono budowę dróg strategicznych, a 
bezpośrednie rokowania z rządem abi 
syńskiin przerwano. W  te j sytuacji 
rozeszła się pogłoska, że rządy Anglji 
i F ra n c ji poczyniły- w Rzymie pewno 
kroki, aby zaznaczyć swój wpływ, 
zm ierzający do złagodzenia tarć wło­
sko - ablsyńskich.

O ficjalny włoski dziennik. „Gior 
nale d‘ I ta l ia "  zaprzecza tym wiado­
mościom, które pojawiły się w części 
prasy angielskiej, jakoby rządy Ang- 
Iji i F ra n c ji poczyniły jakiekolwiek 
posunięcia dyplomatyczne w Rzymie, 
pozostające w związku iz zatargiem 
W łoch z A bisynjąt Rzymski organ 
oficjalny- zaznacza nawet, że alarm 
angielski je s t bezcelowy i  wywołać ra 
cze.j może skutek wprost przeciwny 
zamierzeniom.. Pismo sądz_, że oba 
zaprzyjaźnione rządy dalekie są od 
mieszania się w sprawy, które wyni­
k a ją  m konieczności bronienia, włos­
kich interesów.

Ju ż 'zajęcie przez prasę angielską 
stanowiska na korzyść Abisynji, po­
dobnie ja k  transporty broni z Euro-

wencja europejska, któraby się przy- drugiego, oraz za, zamach morderczy i mieć nadzieję, że tarcia zostaną jed- 
czyniła do wzmożenia pogróżek a b i-In a  dwóch wartowników. nak złagodzone I  tak rząd włosia za
syńskich, nie mogłaby się przyczynić * Na podstawie umowy, obowiązują ' wiadomi! rząd w Addis. Abeba, że zgo

Cesarz Abisynji

py, przyczynią się do tego, aby doda 
wać wojowniczości Abisynji. Ingeren­
c ja  dyplomacji wzmocniłaby jeszcze 
te nastroje, z  tym rezultatem, że A- 
bisynja ustosunkowywałaby się coraz 
bardziej wrogo do Włoch. Pożołcnie, 
jakich}’ .się wytworzyło, byłoby dla 
W łoch coraz nieznośniejsze.

Włochy oceniają sytuację  spouo'- 
nie, ale zdecydowanie. Każda inter-

Ctsarz a'bisyński Haile Selassi czym1; wielkie wysiłki, aby wojsiko swe ulepszyć
Na zdjęciu wyborowe oddziały albisyńakiie

i podnieść jego bojowe wartości,

KAŻDY UŚWIADOMIONY 
O BYW ATEL JE S T  CZŁONKIEM 

L. O P. P.

Pomnik „Nieznanej Pielęgniarki
(e l) . We wszystkich krajach, któ­

re brały udział w wojnie światowej, 
pobudowano pomnilu Nieznanych Żoł­
nierzy, aby upamiętnić setki i tysią­
ce bezimiennych bohaterów, którzy 
złożyli życie na ołtarzu Ojczy-zny. —  
Budowano nawet pomniki ku upamięt 
nieniu zasług koni i psów na wojnie, 
gdyż zwierzęta te padały ofiarn ie  ja  
ko dzielni towarzysze ludzi.

O jednem tylko jakgdyby zapom­
niano, o pomniku dla Nieznanej Pie­
lęgniarki, iiatno. że przeszło dziesięć 
tysięcy kobiet docierało w czasie 
wojny de u a j pierwszy cli lin ij, by 
nieść pomoc i ratunek rannym, n a j­

częściej w sposób niezwykle ofiarny 
i pełen poświęcenia.

Aby uzupełnić ten brak, jiostano- 
wiła stolica W ęgier, Budapeszt, 
wznieść pomnik Nieznanej P ielęgniar­
ki, ponieważ wiele z tych kobiet od­
niosło na froncie rany, a nawet nie­
jednokrotnie śroii rć. Z okazji poświe­
ceniu. tego pomnika ma nastąpić w 
Budapeszcie spotkanie wszystkich 
pielęgniarek, które pełniły kiedyś słu 
żbę w arm i austrjacko - węgierskiej.

Prawdopodobne je s t, że inne pań 
stwa pójdą za pięknym przykładem 
stolicy W ęgier.

 « 0»-----

do osłabienia woli W łoch, zdecydowa 
nyeh do obrony- swych praw narodo­
wych i dałaby smutne świadectwo cy 
w ilizacji europejskiej.

Z drugiej strony donoszą z Lon­
dynu zupełnie niedwuznacznie, że 
przedstawienia rządu angielskiego w 
Rzymie, w związku z konfliktem  ahi- 
syńskim. zostały odrzucone. Argu­
ment angielski, że ofensywa włoska w 
A fryce wschodniej może wpłynąć nie­
korzystnie na stanowisko 'Włoch w 
Europie i pertraktacje  nad sprawą pa 
ktu, spotkał się z odpowiedzią, że 
przez powołanie nowych roczników 
zostają natychm iast uzupełnione te 
biaki. które spowodowało odejście 
niektórych oddziałów do Włoch.

r

T IM E S  donosi: „We włoskich ko­
lach r-ądowych zapewniają, że od 
dłuższego już czasu przedsięwzięto 
potrzebne środki, aby am iję  utrzy­
mać w niezmienionej gotowości bojo­
wej. D alej usih iją  Włochy utwier­
dzić Anglję i F ran c ję  w przekona­
niu, że m ają one w A.nisynji do w y­
konania m isję cyw ilizacyjną i że za­
równo A nglja ja k  i F ran cja  powinny 
im w tem pomaga" i wspierać je, a 
nie przeszkadzać. j

D A IL Y  E X P R E S S  donosi nawet, j 
że W łochy zdecydowane są opuścić 
Ligę Narodów, gdyby ta usiłowała po 

j za dopuszcza!nemi granicami mieszać 
i się w konflikt włosko - abisyński,

A tymczasem k o r flik t i jego na- I
| . ł
pięcie w'.mogło się naskutek nowego 
kroku Abisyńczyków.

Pism a włoskie donoszą mianowicie 
z ilsm ary :

„Oskarżeni, odpowiedzialni za na­
pad lia angielskie terytorjum  konsu­
larne w Gondarze w A bisynji, którzy 
został aresztowani, po porozumieniu 
się włoskiego poselstwa z rządem abi 
syńskiin w Addis-Abeba, i mieli sta­
nąć przed sądem, zostali przez wła­
dze abisyńskie wypuszczeni na wol­
ność. M ieli oni odpowiadać za wiele 
przestępstw, a więc zss naruszenie eks 
terytorjalności konsulatu, za zamach 
na życie konsula, za zranienie jedne 
go podlanego włoskiego, a zabicie

cej 7. Abisynją., mieli oni stanąć przed dnie z zawartą umową, wysłał dwĆH-h 
trybunałem m i e s z a n y m .  Zwolnienie przedstawicieli, do kom isji, k tórej za 
wiadomił rząd w Addis Abeba, że zgo danmm ma być wyrównanie różnic, 
dnie z zawartą umową wrysłał dwóch tarć i nieporozumień, między obydwo 
ich jest złamaniem umowy zaw artej ma państwami, 
w Addis Abeba iz przedstawicielami . .
Włoch, zlekceważeniem międzynaro- _ Je s t  jeszcze dziua.) możliwe żi ko
dowej umowy i wyzwaniem rzucouem ^ej, PrzJ < 0 1CJ "  o i, u a s l?
lin u doprowadzić do zlikwidowania zatar-Wło choin. 1 . .

gu Włoch z Abisynią, gdyby się to
W  obliczu -tych codziennie groma jednak nie udało, pozostaje już tylko

Miasto siecznych 
lodów

Co widział Byrd pod bie­
gunem południowym
(dl) Nieustraszony ibadacz bieguna 

połudinii-oiwego Byrd obecnie (powrócił 
do swej ojczyzny. Byrd Który ostatnio 
powrócił z krainy -wieozuwch lodów, 
.przyjęty został w Ameryce bardzo uro­
czyście.

O wynikach swej wyprawy Byrd 
mówił dotychczas bardzo niewiele i 
niechętnie. Pcidoone mMczenie zacho­
wywała ekspedycja skłndaiaca się ze 
stu dwudziestu ludżi. Dopiero teraz po 
powrocie wyprawy dochodzą do pra- 

I sy pewne szczegóły.
„L1TTLLE AM ERICA- 

Ni ema wątpliwości, że Byrd by i 
znacznie lepiej wyposażony, niż wszy­
scy jego dótychoaaisowi poprzednicy. 
Na pokładzie diwóch swoich okrętów 
miał om cztery samolotu, szieśe silnych 
traktorów i 150 psów. Pozaitem rraj- 
nl -wocześmejlsize aparaty radjotelegrai- 
ftCiZine i  wielką ilość aparatów dio badań 
fctóremi posługuj? gaę specjaliści w ba­
daniu okolic podbiegunowych.

Byrd i jego towarzysze odnaleźli >, 
radością „Litde America" miasteczko 
w wiecznych śniegach, które założy® 
jeszcze w czasie poprzednich swych ek 
spedylcyj. iCzytate napojone tłuszi tz.em 
domki drewniane, były znacznie wygód 
niejsze, aniżeli namioty w  których 
przedtem soedzić musieli długie mie­
siące. Nowoc/zesne miasteczko, z ele- 
ktryczmem oświetlenieiir i matą drew­
nianą wieżą iraidij ostaćji, a nawet z wla- 
sinym w minjaturze urzędem tponzitO- 
wym, umożliwiało w tych waruncach 
zupełnie znnośną egzystencję. Swoją 

drogą urząd pocztowy miał znaczenie 
dLa gorliwych filatelistów, gdyż stąd 
wysyłano listy, ofrankowame analuzka- 
mi drukowaneni'1 przez ekspedycję

MiastetzkDi „Liittfe! (America." stsfo 
się bazą, z której ludzie -psyl, samoloty 
i traktory wykonywały' naitlairoia nr. po. 
ludnie.

O 123 mile w kierunku bieguna po-

!

dzących się incydentów, należy uwa ■ rozstrzygnięcie z bronią w ręku. któ- forintowego, izbudował Byrd, z pomocą
żać położenie w A bisynji za istotnie re —  tiie można tego taić —  zawiera riwuc towarzyszy, prymitywną c ta ę 

: . . .  , . , , . . , . . z  drzewa. Obay jeg a  towarzysze wro-
grozne, jednakże czynione są -również sobie t ikze pewne mebezpieczcnst- ^  nart k  ,z- z ^  dO
pewne posunięcia, które pozwalają wo dla pokoju Europy. EL. ; Am, ^  p0,ac2as ,gay Bydd

pozostał samotny przez -aztery miicsią-

stary pogląd geografów, że biegun jest 
właściwie morzem, polega na pomyłce 
Takiego morza niema. Przeciwnie roz­
ciąga się 'tam kontynent, na irtórym 
znajdują się wysokie góry, przedC-ieia 
ne glębok»emi jiarami i przepaścian : 

Kontynent ren rozciąga się -na prze­
strzeni 200.000 kim Byird ii. jego towa­
rzysze sfotografowali tę krainę tysiące 
razy, pozdtem wvkonali ogromną ilość 

! pomiarów kartograficznych, kiore 
świadczą ile trudów kosztować nu 
siały te prace. Zbadano rów.njoż f»un< 
i florę antarktydy. Obalone zo6tato prry 
toej okazji twierdzenie, dziwki badaniom 
fachowców, jakoby w tamtych okoli­
cach nie było bakteryj.

Pod Protektoratem K « , Prałata ‘ 
E. Grima

Pielgrzym ka 4 .V I— 14.V ! do

R  Z  Y  N  U
w raz ze zwiedzaniem  
W enecji, Padw y, Florencji 
N eapoln i Wiednia

l i s i m - L i n - / i o g i i  M ickiew iccut
O statnie dni zapisów.

Ostatnio przeczytał cesarz H aile Sal assie w parlamenc e w Addis Abeba 

aapowiedź ipowszechnej- mobiłizaicji. —  Na zdjociu —  cesarz w loży.

DR. RAOUL FRAN CE.

Rośliny smak i węch
J e s t  w tem |akies dziwne przec-i- 

wi eństwo, że właśnie roślina, która 
kwintami najsubtelniej podnieca nasze 
zmysły, przez pełnię barw, kształtów i 
zajiaeh ja k i wydziela, uw ażara jest 
za twór pozbawiony życia i  duszy, 
twór, któremu wszystkie czary jakie 
sani roztacza, nie są dostępne.

Pi'zeciwień.sitwa te nie zniknęły 
nawet wówczas, gdy -zauważono,, że 
roślina żyje. łstwierdzenie bow-em te ­
go życia je.sit naogtił bardzo ogólniko­
we i niekażdy w nie wierzy. Inaczej 
czyż kazanoby dzieciom „zbierać kwia 
tu i- ', gdyby się  miało świadomość, że 
niszczy się przez to życia?

Od czasów najdaw niejszy oh bywa­
ło różnie.W  starożytności albo rozu­
miano nawet odczuwano głęboko to 
życie, co prowadziło do kultu roślin, 
albo płatkam i róż zaścielano łoża, w 
tem znajdując u jście dla poczucia 
estetyki i piękna.

Romantyzm pobudzał uczucia dla 
życia roślin, a dalszo trzy generacje 
nie pozostały- nieczynne pod tym wpły

wem. Dzii i&j mamy wielkie instytuty 
'naukowe, w których przeprowadza się 

oadanin życia roślin. Dziś je s t to pir, 
.poprostu tylko sprawą wykształcenia, 

by wiedzieć, że także roślina żyje i 
•prowadzi yzwot niezmiernie delikatny, 
nawet praesubtoiny. W  porównaniu 

' : tem .staieniem , życie zwierząt wy- 
'daje się jiospolite i jakgdyby tryw- 
:alne.i

j Dwa wielkie odkrycia zmieniły cał­
kowi,ńc- obraz, ii-go życia, .h-dno z nich 

^zawdzięczamy badaniom du-t.rjackim. 
Mlega ono na stwierdzeniu organów 

zmysłów u roślin. Drugie, które ma­
my do zawdzięc/euisi nauce nienrec 
!:iej, a które tysiące dow'odów poduio 
sło do znaczenia pewnika, polega na 
tem, że rośhuy wykonują pod wpły­
wem podrażnień pewne ruchy. Ruchy 
te powoduje światło, dotknięcie, podsu 
męte jiożywienie, przyczem są one ce­
lowe, to  je s f przynoszą roślinie ko- 
] 'zyść.

Słońce wschodzi i co ranka m iljo- 
nyr młodych liści zw racają się kn nie­

mu W ino i bluszcz w ysyłają swe ga­
łązki i  wykonują niem i ruchy ial«we 
Gdy znajdą mocną podstawę wówczas 
oaflja ją  się dokoła niej. W  ten spo­
sób dostarczają roślinie do której na 
leżą, trw ałej podnory.

Aby te celowe ruchy, których jest 
niezmiernie wiele, móc wykonywać, 
f"zeba czynić spostrzeżenia, trzeba 
to światło, te trwało podpory i zmia 
ny w otoezającym ś w ic ie  widzenia, 
odczuć, zauważyć, trzeba wyczuć je  
smakiem i węchem, krótko trzeba po­
siadać organa zmysłów i odczuwać

Stąd już logicznie prowadziło jed ­
no odkrycie do drugiego. Najpierw 
najbardziej rzucające się w oczy, że 
rośliny posiadają oreana zmysłowe, 
wrażliwo na światło. Is tn ie ją  małe ro­
śliny, które m ają zupełnie prawidło­
we oczy, Jedne —  czerwone, drugie 
—  czarne. Li.ście wyższych roślin 
przyjm ują światło naskórkiem. -Test 
on pokryty fałdami, a każdy z tych 
fałdów dz.ała ja k  soczewka, gdyż 
koncentruje światło i yaiwoduje jego 
odczucie. Jednakże wiele roślin posia 
da na liściach regula-ne soczewki, 
które imwęit chw ytają obrazy, n więc 
pod»oezą nica-ko wrażliwość na świa­

tło do zdolności prawidłowego m dze- 
rda.

j Sitąd można to wiedzieć? —  zapy­
ta czytelnik. Otóż, postępując meto­
dycznie, zdjęto te  soozwwki wraz r, 
naskórkiem liścia, ntwierdzom,, że sta 
nor ią pewną odmianę kryształu i fo ­
tografu jąc -przez nie, otrzymano niez­
gorsze obrazy.

j Następny krok prowadzi! do od­
krycia onranów dotyku. Czein odczu 

•waja dotylk zwierzęta? Narz.adaim do­
ty k u , czmłkami, mackami, sierścią A 
'ozem rośliny? Gałązkami. Mamy tu 
'ju ż  zewnętrzne podobieństwo, gdyż 
przypominają kształt organów dotyku, 
wewnątrz m ają podobine urządzenia, 
ja k  organy czucia u -zwierząt. Próba 
wykazała, że -właśnie te urządzenia 
muszą 'zostać podrażnione, aby gałąź 
ki „chw y ciły ". W  ten sposób wykryto 
u roślin organa dotyku.

Ale dalsze kroki na tym terenie 
utknęły. Zwierzę i człowiek posiadają 
jeszcze inne zmysły. Orjęn-tują tnę co 
do swego położenia w przestrzeni. —  
Posiadamy np. w uchu organ równo­
wagi, którego zranienie powoduje u- 
czucie gwałtownych zawrotów głowy. 
Pożarom słyszymy, odczuwamy wo­

nie i smak.
ć> rgan orj-untiuący u rośliny znale - 

ziono wkrótce, ale odtą-d kroki dalsze 
stały się niepewne. Ozy roślinie wo- 
gólo potrzebny je s t  słuch? —  cada 
no sobie -pytanie i  na nie nie znale­
ziono konsekwentnej odpowiedzi. Je s t 
przecież wiele -zwierząt, które nie po­
siad ają organów słuchu. Co innego r 
odczuwaniem woni i smaku Najpierw 
trzeba sobie zdać sprawę, że jedno i 
drugie je s t  właściwie teinsamcm, gdyż 
polegają na reakcji na działania che­
miczne. U ludzi często o tic  te wrażli­
wości łączą się  nierozdzi ilnit. Jeó  
nakże bez orjentow aaia się co do che­
micznych właściwości otoezeińa, nic 
mogłaby istnieć żadna roślina. Musi 
ona -posiadać smak i powonienie. Na 
tem m iejscu stxu wicdz.a dzisiejsza i 
s tara  się usilnie pójść naprzód.

Istotn ie pewne dane, nawet dowo­
dy można już przytoczyć. A wiec 
fa k t, że korzenie -roślin un ikają gazu 
świetlnego, ja k  wogóle wszelkich tru-

Ijąeyeh gazów. Musi/ą iwięc mieć zmysł wszystko, co żyjo i  ta  sama tajem nica 
powonienia. W  wielkich miastach ob- 

: serwowano dość często przekopując

-wają się korzeniami od rur pitw. kt» 
re  przechodzi gaz, świetlny Gdy do­
szedł do nich przesączający się przez 
niezbyt szczelne rury gaz, uciekały.

lamy dowód na zmvst smaku u ro­
ślin daje gosjiodarka rolna. Yćtar.yst- 
l.ie korzenie szukają sobie ziemi wię­
cej nasyconej nawozami. Je ś li dojdą 
do skra ju  takiego m iejsca, wówc/ias 
zaw racają i rozw ijają się  w kierumm 
prz.eciwnvm, gdzie ziemia jest żyźniej 
szą Także u hwratów uczucie smaku 
odgrywa rolę, oo stwierdzono znowu 
przez doświadczenia laboratoryjne.

Nie można więc juiż dzisiaj wątpić, 
że rośliny m ają wrażliwość im smak 
i  rapach, j-ednaKże organów tych izmy 
słów nie udało się dotąd odm yć A 
przecież cz.ułki naszego smaku, oglą­
dane przy świetle, nie są  niczem in- 
iiem ja k  -niteczkami a istota odbiera­
nego wrażenia, polega na żyjącej sub­
stancji, k tóra jest jednakowa u rośli­
ny, człowieka i zwierzęcia W  praźród 
łach życia przew ija się jedna nić przciz

[ulice i aleje, że nieszczęsne drzewa
parkowe czy uliczne, jak n a jd ale j usu-

prawrażliwośoi obejmuje nas -wszyst­
kich, niezbadana i niepojęta zarówno 
w drzewie i kwieciu, jak  i v sercu 
ludzikiem. Przełożył Wt. 1*
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:’2d«a kow ieńsk ie  zgonu  M a rsz a lk a
Prasa kowieńska, zarówno ja k  ^przygnębienie. Przed pałacem bel niezgoda polsko - litewska zaszko ; wzruszający, gdy w tem Kownie, i konsulaty.

gromadzą się tłumy dziła jedynie naszym wspólnym J  odseparowanem, iaa  odżegnywu- Naturalnem jest,  że największe 
wrogom, oraz, że śmierć Marszał jącem  się dotychczas od Polski j wrażenie sprawiła wieść o śmier-

szeroka opinja litewska, wobec 
majestatu śmierci zachowała nao- 
gół umiar, a chwilami daleko idą­
cą bezstronność, a nawet współ­
czucie. Mówimy tu oczywiście o 
zewnętrznym, oficjalnym przeja­
wie, co należy podkreślić. Jak  
wiadomo, ta oficjalna opinja lite­
wska, z natury politycznej rzeczy 
kierowała przez wiele lat napaści 
pod adresem Marszałka bezpośre­
dnio i Jego czyniła odpowiedzial­
nym za >>bccny stan pomiędzy 
Polską i Litwą.

Oczywiście i tym razem nie o- 
beszło się bez dygiesyj politycz­
nych, a czasem zgrzytów i przy­
krych odskoków'. Przeważnie pra­
sa litewsk i ujmuje smutny takt z 
punktu politycznego, s ta ra ją c  się 
zarówno przeniknąć w przysz­
łość, jak  komentować glosy całej 
Europy

„Liet. A idas" w artykule, po­
święconym śmierci M arszał­
ka Piłsndskieg !, pisze:

„Pomimo, że formalnie Marsza 
łek Piłsudsk1 by ł tylko Ministrem 
Spraw  W ojskow ych, jednakże fak­
tycznie był on dyktatorem Pol 
ski, co wynikało z Jego zalet i 1 
właściwości osobistych. Piłsudski 
zawsze był zwolennikiem Polski f 
od morza do morza. Żeligowski i 
miał mu otworzyć drogę do B a ł­
ty ku, zaś marsz na Kijów miał u- 
toroiwać drogę do Morza Czarne- 
g o “ .-— Na zakończenie „L. Aidas“ 
stwierdza, że śni i ar ć Marszałka 
odbije się na kursie polskiej poli­
tyki zagranicznej

W  następnym numerze urzędo i 
wy organ kowieński na pierwszej i 
stronie zamieszcza orędzie Prezy- i 
denta Rzeczypospolitej oraz licz­
ne głosy prasy zagranicznej, pod­
noszące wielkie zasługi Marszałka 
dla Polski. M. .n „L. Aidas“ do- 1 
daje głos „Voelkischer B eo b ach -  
ter“, stwierdzający, że nowe Nie- j 
mcy chylą swe sztandary przed 
trumną wielkiego męża, który pier 
wszy miał odwagę współpraco­
w ać z Rzeszą narodowo - socjali­
styczną.

Ponadto ,,Lietuvos A idas" za­
mieszcza podobiznę Marszałka na 
pienwszej stronie.

„E lta“ z Paryża donosi, iż 
śmierć M arszałka wywołała tam 
głębokie wrażenie. Uprzednio są­
dzono, iż minister Laval nie wi­
dział się w W arszaw ie z Marszał 
kiem nie ze względu na jeg o  cho 
robę, lecz ze względów politycz­
nych

Z W arszaw y „E lta“ donosi, że 
w  stolicy Polsk. Danuje

i wederskim 
udzi.

„Liet. Żinios" obok artykułu 
wstępnego, poświęconego śmierci 
Marszałka Piłsudskiego zamiesz­
czają  orędzie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i podobizny Marszałka.

ka przeitwała Jego plany, któreby 
może sytuację wyjaśniły.

,Musi P yto ju s" zagłębia się

ci jw śiód ludności polskiej Koiw- 
Jna. Studenci P olacy  ukazali się 
na mieście w żałobnych opaskach 

w ogólno -  europejsko - politycz- 1 sięgało uznanie i cześć dla Niego !n a  ramieniu. Charakterystyczny 
ne dociekania ewentualnych na Dziennikarze litewscy podpatrzyli jdla powagi chwili, którą gięboko

zawisły chorągwie w pół masztu 
na znak żałoby. —  Marszałek Jó ­
zef Piłsudski zmarł! -—  W szędzie

Gdy Wódz Narodu jeszcze żył

Zam ieszczają także wiadomości o stępstw śmierci Marszałka. Pizy-- jnaw et, kto skolei wyrwieszał pier- odczuło Kowno, je s t  faKt. że nikt 
dacie zgonu oraz nominacji gen. puszcza między innemi, że n a s t ą - ■ wsze flagi. lich z tego powodu nie szykano-
Rydza Śmigłego i gen. Zbigniewa pi nawrót do zbliżenia polsko -  i W edług tych relacyj najprzód wał, ani zaczepiał, ani ponoć nie 
Kasprzyckiego. francuskiego. opuściło flagę państwową do pół czynił nawet głośnych uwag. A

Chrześcijańsko demokraty— i W ielkie wrażenie śmierć M a r- 'm a sz tu  poselstwo niemieckie, na- jprzecież na kilka dni przed tr a g i­
czny „R ytas“ całą uwagę swych szałka wywarła wśród obcych stępnie sowieckie, jako trzecie cznym wypadkiem, właśnie głoś-
czytelników skierowuje znów do przedstawicielstw w Koiwinie. —  francuskie, a zaczem wszystkie na była sprawa dwóch studentów,
sprawy wileńskiej, podkreśla, iż Był też sw ojego  rodzaju moment pozostałe bez wyjątku poselstwa którzy stanęli w obronie czci Mar

szałka, za nieprzyzwoite wystąpię 
nie jednego z pism. Sprawa przy 
brała charakter skandalu i odbiła 
się echem również w Wilnie.

„Dzień P olsk i"  ukazał się w 
■ żałobnej obwódce i obok podobiz 
| ny M arszałka Piłsudskiego poda­
j e  w iadom ość o zgonie, orędzie 

Prezydenta Rzeczypospolite j, osta 
tnią wolę M arszałka Piłsudskiego, 
obszerną biografję  Marszałka, wia 
domość o żałobie narodowej w 
Polsce oraz obszerny artykuł wstę 
pny pióra Jawnuty, podkreślający 
doniosłe zasługi Marszałka na po 
lu odbudowy Niepodległego Pań­
stwa Polskiego.

U góry Pas.|U>ib>, ulubiono zajęcie M a-szałka w chwilach odpoczynku. U dołu: Marszałek Piłsudski a córkami. 
Na prawo: Marszałek Piłsudski,"lako Kfamju.da.nl Legionów.

Wiersze płynące z serca
Dzieci szkcllue, które działają zwyk 

le pod1 presją impulsów i pierwszego 
wreżania zapomc-cą krótkich niepretens 
ionailnych wiersayków starały się wyra 
»ić to co czuły, gdy doszła do nich 
wieść o  zgome ukochanego Dziadka I 
na stuł redakcyjny zaczęły padać białe; 

. kartki, zapisane nśewyirobio/ntrri dzte- 
wielkie t cięcero pismem, z tyicih kartek wiało ciep

ro wielkiego uczucia i wielkiej małości.
1 dlatego gdy przegląda się młodocla 

ne utwory me mażnia do nich ustusunko 
wywiać się kri iliytozmie,. ;

Do aowodów serca trzeba z sercem Nie możnai mnożyć fłość tych cytat, 
podchodzić i brać to co jest w nich naj one wszystkie tak bardzo eto siebie 
lepsze - podobne, jeden ból je  dyktował jedną ' m iem u je własnym

Haui AHBHbiH Mspmsji, Aoporoft
ripOCTH, H Bkpb — JllOÓObb HapoAa
h . T«imno Iłojibmif mojioagA 
G ToOofl nofiAeT b 3acBkTU rp o 6 a 1

NSe

V O X  E X T D M E A
Tota teria  fle t paterna.
Corruii heu ar boi ąuema.

Cuius umbra viximus:
Lat® brachia oendebat,
Caput coelo attolcbat 

Fb ci” staro. radicibus.
*

Q’iercum licet nor senectam 
Frondibus ptrpulchris tectan.

Mors iniąua proscidit. 
Planguiit milites, ductores, 
M aerent ovea et pastores,

Mors Polono° feriit.
*

M at sto resonat clangere 
Totus orbis ac dolore:

Heros magnus obiit!
Mnrtuo sed Duce iustc 
Froait vox la ta li busU

,Mors me ąuidein a tu g it;
*

„Ast. dies srmnm ac faium 
Domini est cuiąue datum:

Mors ut fur adveniet.
Im cum iam non s it loo.uendi. 
Ł x  stpulohro audiendi

Vox haec disciplinaju det:
*

„Ultima vestru doctrina 
Cordibus perstel yicina,

Duro ad astra g rad io i; 
(Juemąue vestrum hic venturum 
Maąue summo v0s visurum 

In  olympo sp t beor.

„Quam beatus ac serenus 
Ero, cum dis et egenus 

Prorumbet ad solium!
„Donune, ovile totum 

Gregi meum iuxtć yotum 
Aggreges coclesuum !“  “  

*
„Ore cernens vos pateruo 
Deus vobis tuuc superuo 

A rriaebit gaudio.
Proles meae* M isę. andus 
F u i D u s: fru stra  laudandua 

In vilae curriculo.
•

„Culpas meas ignoscatis;
Pro yobis pati ingraus 

E ra t aesidenum .
Quod non prodorant labores 
Pro Re Publica, dolores 

Meum gigi.ant meritum!
*

„S it certame: nunc laboris 
Omnibus dierum horis,

Olim aeris, sanguinis: 
Aes estote voluntate! 
Sargum em  pro turra date 

Laetis bello anim is1 
*

„S itis  fortes et amate 
Patriam , ut proles gratae, 

Super ouncta colite! 
T acitu im tas molesta 
Mc a clausit ora nmesta 

Ca<laver<iue cern ite ! “ —

Mieliśmy w .ręku dużo tych utworów miały myśl przewiacrnią, że 
zarówno dzieci, jak młodzieży i częste ło wielkie serce . 
starych. Nie będziemy ich wszystkich -  -  n M—  
przytaczać, ałe należy tu zwrócić uwa 
gę ,na główny motyw przewijający się 
poprzez staofki wszystkich niemal wier j 
szy Młodzi poeó ptiszą pod wrażeniem 
jakgdyby każdy dom w Wilnie, icaidt Żal ogarnął nas ogromny: 
■drzewo, ortalkfiwato śmierć człowieka, B iad a! runął dąb niezłomny;

Z  okazji zgonu, Radjo Litew­
skie nadało dłuższy komunikat. 
Prelegent nie powstrzymał się, 
niestety, od kilku przykrych dyg- 
resyj osobistych, rozwodził się też 
szerzej nad sprawami natury czy­
sto politycznej, w poszczególnych 

i jednak momentach dawało się od 
| czuć nutę sympatyczną, a miejsca 

mi zgoła ładną.

Radjo zaznaczyło, że Piłsud- 
sKi uważał się za Litwina, że jest  

| potomkiem Ginettow, z którvch je 
den Swojego czasu podpisywał pa 
kty z Polską z ramienif Litwy

Dziś —  oświadczył prelegent,
[—  gdy Polacy  w szczerym 
j żalu sto ją  tad trumna 
i Piłsudskiego, wypada, by i naród 

litewsiki wyraził swój żal.
Na zakończenie prelegent 

| wskazał na to, iż w Wilnie two- 
;rzy się Wielkie cmentarzysko 
wielkich Polaków i wielkich Lit­
winów. „Litwa nic nie ma przeciw 
ko złożeniu serca Marszałka w 
Wilnie oraz sprowadzeniu zwłok 
matki Marszałka z Sugint do W ił 
na. Zmarli me będą ze sobą wal­
czyli".

Przemówienie prelegent zakon 
czył słowami: „Niech W im o p r o  

;wewnętrznym
już umiik- b lask :em, niech żyje ukochane 

\PK. przez Marszałka W iln o " !  az.

G Ł O S

który Wilno swetn „mifem miastem' 
nazywał.

,Plącz wstrząsa wszysitkiem. Zda się 
placizą muty" czytamy w jednym z w«et 
szy. P-nai Hanna Wermuzmska w w ner 
szyku „Śpij spokoiuifi dtog* W odiu" oi 
sze

„Tu 5 'ani modlitwa cicha 
Od usl płynne i wniebo się wznosi, 
Ktoś praczem, sOnchem wybuchnie 

a połenr
„Biedny nasz Wodzu c.ogi, 

Odszedłeś... w daleki świat 
Oaszedies..: zaiprydkn- 

Ten motyw „żaiorędko" spotyka się 
i w innych wierszacn, zapadko osiero 
cSS swój kraj ukochamv Wódz. nie <to 
azekal chwili, kiedy mlodc pokolenie, 
które było w kolebce gdy on Polskę od 
bu do wy wał 9tanęio do pracy samodzfel 
nej, by dać dowód1, że jest godne Wiel 
kiego uzjiedKidtwa;

„Wieść brzemienna żałobą, ponad 
Polską leci.

Marszałek ,Wodz Kt*chan^, zeszedł z te
go świata..

Gała Polska jego cień.
Swe ramiiona ro/ą>ościeral,
Szczyt o nie-bo wnet opierał,

W  głębi serc tkw ił jego pień.

Z Z A  G R O b l l
(Tłumaczenie)

„Jak  szczęśliwa i wesoła 
B ętL .e  dusza, gdyT zawoła

Bóg każdego przed swój tro n f 
„^Pame, to je s t  ma owczarnia! 

Miłość Polski ja  ogarnia:
S ą  to  ludzi i,7 wszystkich stron !•'

Yilnae, 13. V . .1935.

—  T a lij cum amoris glossa 
Penetrat cunctorum oss^

T.:ta flet POLO N IA!
In, W aweli catacumba 
Clauditur herois tum ba:

„HAVE, P IA  a N IM A '-' —  
RUD O LF N O W O W IE JSK I.

Ten mocarny pień trąciła 
Tak okrutna śmierci s iła ;

Płaczą serca wszystkich k las : 
Ł k a ją  władze i żołnierze,
Płaczą stada i pasierze;

Skurcz bolesny chwycił nas.

Echem płaczu się odzywa 
W szęd/.ie sunna przeraźliw a:

Nasz bobatei polski m arł!
Choć drżą dusz strwożonych koła, 
Wodza głos z  za grobu woła.

„Tak, zgon moje życie zdarł;

*
„Ciebie też do grobu złoży.
Choć w nnodzieńc/ej błyszczysz z.orzy;

Śmierć ja k  złodziej czeka cię.
Nie mam p rawr już mówienia, 

Odszedł. Wielka P°iakć,n ^tstawR spuś Cfeły®3) uczniu, me życzenia
ciznę, Niech twe serce wzruszy się! 

Potężną. Krwawym truuerr z.d°bytą *
, Ojczyznę v j ech ostatnia ma nauka

piszt ucun  ginth m . Zygmuta Augu Dq ka^  sei!C5j k 
sta Romuald .iszey.isAi w wierszu pt. ■ „ iebios bratu:
„Na dzjlen najunększe, żałoby" , J V, . , ,

Paninć Wó„il- -  Ctechocka w len Cboałbym  wszystkicn tam Polakow 
spoó-D kończy swój m iły  w ic.zyli: i Widzieć, drogich swych rodaków;

„Żegna! ,nam Wielki, Drogi Boha­
terze,

Niech śni się Tobie Polska wielka, silna 
Cześć Ci głęboką składamy w ofierze !
Żegna; Zdobywcę i Obrońco Wilna"

Dostaliśmy też mały wierszyk za 
opatrzony w motto „Z serca kobiety 
rosyjskiej płynący" Wyjmujemy zeń
jedną strofkę: Wilno, 1 3 .-V. 1935.

„Bóg uśmiechnie się  z radości, 
Przyjm ie was za niebios gości,

A  szczęśliwość wiecznie trw a! 
Pyłem waszym Wodzem skromnym, 
Drogie dziatid, choć ułomnym;

Wódz wasz w i e c z n ą  chwa­
łę m c !

*
„Błędy, które w sercu noszę,
Mnie przebaczcie; bo rozkoszą 

Było dla was bóle znieść.
Bo ja  zniosłem męka nowe,
To dla P olsk i' Teraz głowę 

W inniście różam pleść!

„Hasłem waszem: r y s  
p r  a

W szystkie diii, moi Polacy!
Ongiś była s tś l  i krew. 

W ola wasza to ze stali. 
Życie wasze byście dali

Chętnie na ojczyzny zew!

i e 
y.

IV tem pociechę swą ja mam.

j „Niech was słabość dasz nie szpeci 
K ochajcie jak. wdzięe/ne dzieci 

! Z wielką czcią ojczysty k r a j!  — 
Cisza usta rne ‘zam yka; —
Dusza nieba już dotyka —

P atrzy  na szczęśliwy r a j . "  —

—-Takiej Wodza głos miłości 
Ju ż  przenika wszystkich kości: 

Cała Polska gorzko łka. 
Grób wziął zwłoki bohatera:
Na W an elu nie umi°ra

Sław a: Dusza -spokój m a!!

(•Ff

m

Rudolf Nowowiejski.
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sie ni) prńi piiiw Wis Haniu
KRAKÓW. Kraków czyni gOrącz 

'c<>we priygotou ania do sobotnich uro­
czystości pogr* ebowych. Miasto ude- 
kirow ane zostanie wyłącznie tiagami 
Lzameitu, Jedynie na gm aJiach pań­
stwowych pcpiewać będą flagi państwo 
we opuszczone do połowy masztu i 
OKry te krepą. Rozpoczął się masow y 
zjazd uczestniku w uroczystości po­
grzebowych. Wszystkie pociągi, zara- 
tem zwyczajne jaK i nadzwyczajne 
pryjeżdiają pi zepełnione.

Spra ivna działalność komitet41 kw a■ 
terurtkowego -apewnia należy) :  rozmie 
szczeńie uczestników, spodziewany jest 
przyjazd kilkunastu pociągów z de 
legaćjami nie ależnie od pociągów prze 
znaczonych ula rządu, dypioimcii i 
wojska.

j

Program upoczystości 
pogrzebowych

KRA KÓ W . —  W ylano oficjalny 
Komunikat, zawierający wytyczne pro 
graniu uroczystości żałobnych w Kra 
kowie.

W  godzinach nocnych i poran­
nych w sobotę, dnia 18-5, przyjeż­
dżają do Krakowa Prezydent Rzeczy­
pospolitej, z rządem i przedstawicie 
la u i państw obcych. Przyjazd pocią 
gu ze zwłokami nastąpi około godziny
7-ej rano.

Uroczystości rozpoczną się o godz.
8-ej rano. Trumna ze zwłokami wy­
niesiona będzie przez jedne z wyjść 
z dworca głównego i zostanie złożo­
na na lawecie.

Przed dworcem kolejowym usta­
wia się : bataljon honorowy wojska, 
duchowieństwo, delegacje sejmu, se­
natu, uniwersytetów, ukademij umie 
ję tn o śti i literatury, sądownictwa, o- 
ficerów  i  t.d.

Z chwilą, gdy osoby i grupy ze 
brane przed dworcem kolejowym 
przejdą ze zwłokami wyznaczoną tra ­
są, włączą się do tego pochodu aalsz* 
grupy, znajdujące się u wylotu u l 
liubicz. i

Gdy pochód znajdzie się na Rynka, 
odegrany zostanio hejnał z wieży Ma- 
r jack eij.

TJ stóp Wawelu, od strony wejścia, 
gdzie stoi pomnik Kościuszki, trumna 
ze zwłc kami bodzie zdjęta z lawety i 
przeniesiona na ramionach oficerów 
d.o k itedry Wzdłuż całej trasy  szpa­
ler bedzie tworzyło wojsko.

Ou pouworza Wawelu do stóp po 
mnika Kościuszki ustawiony będzie 
szpaler chłopów w stro jach ludowych. 
Część ich ustawi się również koło po­
mnika Kościuszki. R eszta ludności 
w iejskiej zgrupuje się u podnóża W a­
welu.

Do katedry wejdą tylko najwyżsi 
dostojnicy i rodzina Marszałka P ił- 
judskicgo.

Po ustawieniu trumny ze 
zwłokami ś.p. M arszałka Jó zefa  P ił­
sudskiego na kataialku w kate łrze na 
Wawelu rozpocznie się uroczysta msza 
żałobna, celebrowana przez ks. arcy­

biskupa Sapiehę. Po mszy świętej
zwłoki Marszałka wniesione zortaną 
do grobów królewskich

Po ukończeniu nabożeństwa 
» ,  w katedize dostojnicy udadzą się 

do apartamentów zamkowych, celem 
złożenia Prezydentowi Rzeczypospoli­
te j kondolencyj.

Od te j chwili rozpocznie się przed 
ustawionym kataialkiem  urztmarbz 
organizacyj społecznych, w celu złoże

ników i masarzy uruchomi punkt ży­
wnościowy, którą wyżywi 10.000 osób.

Po 50 gr. będzie wydawana po-cja 
cieplej strawy z cnlebtm- Prtez dwte 
tJOby będą otwarte sklepj żywnościo­
we. Wydano zarządznia o nieprzekn. 
czatuu cen na artykuły żywnościowa

POMOC SANITARNA 
W ARSZAW A . —  Władze w ojsko  

we wspólnie z władzami Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Komisariatem

hie jego zastępcy. Na trasie konduktu 
| pogrzebowego iz katedry na lotnisko 
cywilne zostanie urucnomiony szereg 
punktów i patroli sanitarnych.

Z A W IE SZ EN IE  PR A C S W SĄDACH 
I  URZĘDACH W W  A RS Za  W IE

I K R A K O W IE

W A RSZA W A . —  W e wszystkich 
urzędach i ir stytucjach państwowych, 
w sądownictwie, oraz urzec-acn i  in

’i/y trumnie P ana Marsz "łk a , ustaw ionej w wielkmn salonie w pałacu Bel wed orskim dzień i noc pełnią straż
żołnierze, podoficerowie i oficerowie Ann i

nia hołdu ś.p. Marszałkowi Piłsud- ( 
skicimi.

O godz. i8 -e j Katedra zostanń 
zamknięta, a  o godz, 19-ej nastąpią 
egzekwje, poczem odbędzie się prze 
niesienie zwłok do krypty tylko przy 
idziale najszczuplejszej liczby osób, 

t . j .  rodziną i rządu. A rty ierja  da 
wówczas 101 strzałów arm atnich Za­
dzwonią wszystkie dzwony w mieście. 
W  te j chw il winien zamrzeć ruch, 
sz/scy sto ją  z odkrytemi głowami. W  
końcu odegrany bęuzie hymn państwo 
wy i m irsz I  Brygady. Wzdłuż tra ­
sy rozstawione beda megafony, ce-

Rządu, Uirezpieczalni Społecznej i 
M iejskiein Pogotowiem Ratunkowenr. 
organizują pomoc lekarską, dla w oj­
ska, i ludności cywilnej w czasie u- 
./uczystosci pogrzebowych ekspnrtacji 
ś.p. Marozałka Piłsudskiego i defila 
dy na Polu Mokotowskiem. Ogólne 
kierownictwo pomocy lekarskiej spo­
czywać bęlzie  w rękach naczelnego le 
karza garnizonu Warszawy, względ-

sty tu c jact samorządowych w W arszr 
wie praca w piątel bedzie zawieszo­
na. W e wszystkich urzędach i in­
stytucjach państwowych, w sądowni­
ctwie, oraz w urzędach samorządo­
wych w Krakowie, praca bedzie za 
wieszona w soDotę,

W  W arszawie w szkołach nie od­
będą się zajęcia w piątek w Krako 
wie zajęcia nie odbędą się w sobotę.

Zbiórka 'a31*151 =mjt kadrowej
łeru informowania publiczności o prze 
biegu uroczystości żałobnych. Poza- 
tem komunikat przewiduje dokładny 
porządek pochodu żałobnego na W a 
wel.

PliN KTY ŻYWNOŚCIOWE

KRAKÓW. Sekcja wyżywienia Ko 
mitełu Obywatelskiego uroczystości po­
grzebowych zakończyła Swe przygoto 
wania.

Na płacach krakowskich poza śród- 
m sśdem uruciioirSottych będzie 10 
wielkich penktów żywnościowych przy 
pomocy kiłkudziesię«.iii kuchni palo­
wych. Przy ul Potockiego cech rzeź

ich obecnych stanowisk m ają o fic ja l­
ne m iejsce w konaukcie. K jm u an ja  
Kadrowa pomaszeruje w szyku zwar 
tym w kondukcie na czele Zw. Le- 
gjonutow. Zbiórka w Oleandrach.

Prezydent dziękuje
z ó  aepe& ze Kondolencyjne

WARSZAWA. Odpov iadając na o- 
trzymane kondoiencje Dan krezy den. 
wysłał następujące depesze:

DO KRÓLA ANGIELSKIEGO:
P rjszę  Waszp Królewską Mość o 

przyjęcie wyrazów najgłębszej wdzię­
czności za współczucie okaz?ne mi w 
chwili, gdy caiy naród poiskf jes* głę­
boko wstrząśnięty żuto ba po zgonie 
swego najsławniejszego W idza i Męża 
Stanu.

Małżonka t Córka Zmarłego Mar­
szałka. którym zaKomunikowaien. kon- 
dolentje Waszej Królewskiej Mości, 
proszą Ja  o  przyjęcie slóv' Ich szczerej 
i głębokiej wdzięczności.

DEPESZA DO KRÓLA SZWEDZ­
KIEGO
Proszr W aszą Kiólewską Mość o 

przyjęcie mego serdeezn ;g< podzięko­
wania za kondOiencje, które zechciała 
Mi Ona przysłać z powodu okrutnej 
straty, jaka okryła żałoba całą Pblskę.

DEPESZA DO KRÓLA NOR WE
SKIEGO.
Proszę Waszą Królewską Mość o 

przyjęcie mego serdeczneg< podzięko­
wania za kOndolmcje, które zechciała 
mi Ona wyrazie z Okazji ootesnej stra­
ty, jaka dotknęła Póiskę.

DEPESZA DO KRÓLOWEJ HOLEN­
DERSKIEJ:
Proszę Je j Królewska Mość o przy­

jęcie. mej serdeczne’ podztęki za udział, 
który wzięła Ona w głębokiej żałobie, 
okrywającej naród polski

DEPES2A DO RŁGENTA W ĘGIER:
Proszę Wasza Wysokość o łaskawe 

przyjęcie mego najszczerszego podzię­
kowania za tak wymowny wyraz współ 
czucia, które zechciał Gn Skierować do 
m rie z oOw-du okrutnej żałoby, jak? 
dotanęia dzis Polskę przez śmierć Mar­
szałka Piłsudskiego. Powsze :hny żal, 
jak1 odczuwa narót węgierski razem z 
całą Polska wskutek strat, tego Wiel­
kiego Przyjaciela waszego narodu znaj 
dzie we wszystkich sercach polskich 
najżywszy oddźwiec,

DEPESZ/ DA REGENTA JUGOSŁA- 
i W JI
i Dziękujr W aszej Królewskiej Wy- 

sokt ści za kontkhencje. które p. zesłał 
mi Gn i powodu okroone straity. jaka 
ootknęta POłske przez śmien Marszal­
ka Piłsudskiej-".

DEPESZE D o  PREZYDENTÓW 
t ESTON JI:
i Dziękuję najserdeczniej Waszej E 
• ks ełencji za sK>w< współczucń, którt 

zechciał mi On przysłać * które w tych 
chwilach p ro m u ją ce j żałoby narodo­
wej zostań^ głęooko oaczute prze: ca ­
ły narót polski.

MNLANDJI,
Głęboko wzruszany słowami wspó.- 

czucia w/rażonem z okazji cijżkiej 
żałobą. która dotknęła Polskę, proszę 
W asR. Ele eteru:ję o przyjęcie mej 
szczerej podzięki.

W A RSZA W a , Dowódca kompa 
n ji  Kadrowej i obecny kierownik m i­
nisterstwa spraw wojskowych gen. 
brygady Kasprzycki zarządził na 18-5 
zbiórkę wszystkich żołnierzy 1-ej kom 
paiiji Kadrow ej, którzy z ra c ji swo

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH ZADEKLAROWAŁ ^
r.;Oją głęboką wdzięczność za dOwoay 
tal. serdecziiego współ-rznaa, które oka­
zał on mnie. Jak równie: narodow liń ­
skiemu w te j w idlaej i okrutnej zaro­
bię, jaka dotknett Potske orzez zgon 
je j Nieśmiertelnego Bohaten Naród o • 
wego

Związek Włókienniczy w Łodzi na bibijotekę 
Int. Marszałka Piłsudskiego

ŁÓDŹ. —  Celem zlozetiia hol - deklarował zl 500.000 na budowę
du Wskrzesicielowi państwa pol­
skiego dla uczczenia Jego oamięci 
zarząd związku włókienniczego za

w Łodzi gmachu b<bljotekl publi­
cznej im. Marszałka Piłsuc skiego.

 «o»------
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Pakt wiaiemnej pomocy pomiędzy Sowietami a Czt hosłe m
PRAGA W czoraj aokouuno w tu- 

telszem inmisterstwi;- spraw ^agraniei 
nych oodpi-ttńa paktu wzajemi.ej po­
mocy między Renubliką CZfc kosłowacka 
i Związkiem SocjaEstycz.iy ch Republik 
Rad. Pakt ddada »ię z tiustępujących 
5-ciu artykułów:

Art. 1. W wypadku, gdyby Republi­
ka CzedkOstowacka lu t ZSRR. stały się 
prZAlnńoteni zagro :erta niebezpieczeń­
stwa napaści jednego z państw europej­
skich, ZSRR. ł nawzajem Repub'ika 
C -'eskosfowacna zobowiązują się przy­
s tą p i natvchmiav do wZaiemnej kon­
sultacji i zarządzeń zmierzających do 
pi restrzegatna postanowień art. 10-go 
paktu Ligi Narodów.

Art 2.W wypadku, gdyby w warun 
Kach orieew ktzianych w art. 15, § 7 
prktu Ligi Narodów Republika Cze- 
s«o^ow ack1 lub ZSRR. były —  .nirno 
swe intencje sz-cz^rze pokojowe — 
przedmiotem niesprowjkowanej napa­
ści ze strony iedneeo z państw euro­
pejskich, ZSRR. i nawzajem Republika 
Cz ^kosiowackd użyczą sobie natych­
miast pomoce J pooarcia.

Art. 3 BHoąc pod uwagę, że wed­
ług art. 16 pak, u Ligi Narodów kazby 
członek Ligi Narodow, który ucieka się 
do wojny wbrew zobowiązaniom przy­
jętym w artykułach 12, 13 i 15-ym pak­
tu test ipso tacto uważany za dopu­
szczającego się aktu wojny przeciwko 
wszystkim członkom Ligi Republika

CzeskOsł°wacka i nawzajem ZSRR. zo­
bowiązują się wzajemnie użyczyć nie­
zwłocznie pomocy j  poparcia zgodnip, z 
art. 16-ym paktu w wypadku gdyby 
jedno lub drugie państwo stało się w 
tych wai Wikach 1 mimo intencje Smote­
rze pokojowe przedmiotem rriesprOwo-

KOwanej napaści ze strony jednego z 
państw europejskich. T e  sann zóbowiji 
Łania obowiązują w wypadku gdyby 
Republika Cześkosłowacka lub ZSRR 
stały się przedmiotem napaści z< strony 
jednego z oaństw europejskich, prze­

widzianej w art. 17-ym §§ 1 i 3-łm pa­
ktu Ligi

Art. 4. Bez uszczeibsu dla powyz 
szych posvattotviień i gdyby jedna z wy 
sokich umawiających się stron w stała 
napadnięta przez jedno lub kilka hmych 
państv w waaunkach niedających p o d -!

staw oó udzielenia pomocy i poparcia 
według, mniejszej umowy, drugt wyso­
ka umawiająca się sirOna zobowiązuje 
się, że w czasie trwania konfliktu nie 
udzieli art bezpośredniej, anł pośred­
niej pomocy, ni poparch na-astnikow. 
lub napastnikom, przyczyn każda ze

P R 0 T 0 K U Ł  D O D A T K O W Y
PRA G A . —  Przystępując do pod 

Tisania czeskosłowacko - sowieckiej 
umowy wzajemnej pomocy z dnia 
wczorajszego, pełnomocnicy podpisa­
li następujący protokuł, który będzie 
ratyfikow any wraz z umową:

1) Rozumie się, że z ar1;. 3 go w y­
nika dla każdej z wysokich umawia 
jących  się stron zobowiązanie, by 
niezwłocznie udzieliła drugiej stronie 
pomocy, czyniąc bez zwłoki zadość 
zaleceniom Ligi Narodów, skoro ty l­
ko ta  wyda je  na za»aazie art. 16-go 
paktu Ligi Narodów. Rozumie się, że 
obie umawiające się strony działać bę 
clą zgodnie, aby Rada zalecenia te  wy 
dała tak  szybko, jak  okoliczności tego 
wymagają, ńe w wypadku, gdyby 
Rada z jakichkolw iek przyczyn nie 
powzięła uchwały, zobowiązanie urno- 

I wy będzie pomimo to wykonane. Rów 
nież rozumie się, ze zobowiązania u 
mowy odnoszą się jedynie do wyko- 

1 nania napaści dokonanej na wiasnem

terytorjum  jednej, lub drugiej urna 
ffia jącej się strony,

2) Oba rządy konstatują, że roz - 
ciągłość zono w1 ązań zajętych w ai 

, tyku ła .h  1, 2 i 3-im niniejszej umo- 
i wy skoro tę  umowę zaw ierają w dą- i  

ieniu do przyczynienia się do tego,

by w Europie W schodniej stworzony 
zestal regjonałny system bezpieczeń­
stwa, którego początek uała francus­
ko-sowiecka umowa z ania 2-5 1935 r. 
je s t  ograniczona tak, ja k  nos^anowoi- 
no to w art. 4-ym protokułu podpi

Rnkcwanto o pctyczkę
•v wysokości 250 milionów koron

| PRAGA Dziś w dalszym ciągu stwestjach po pOiozumienłu się ze swo

orowadzrtr., były mkowama w spra 

wie pokyczłct czeskiej dla Sowietów w
wysot ości Kcz. 250.0b0.0O0, Ponieważ

im rządem rokowania zostały odrOczo-, 

ne na kilka dnL Pożyczka ta, jak wir- 

dorno, służyć ina na gotówkowe zalcu 

przecłstawkaeie sowieo y ^astrtegl so- \ py Sowietów w Czechosłowacji. \ 
We zajecle stanowiska w nlektórycl !

sania te j umowy (fiancusku-sowiec 
k ie j.)  Oba rządy uznają że zobowią 
zania wzajemnej pomocy będą dzia­
łać w tym wypadku o ile powstam 
warunki przewidziani tą  umową i o ile 
oliarze napaści udzielona zostanie po 
moc ze strony francuskiej.

3) Oba rządy uważają za pożąda­
ne zawarcie umowy regjonaliiej, która 
zmierzałaby do organizacji bezpieczeń 
stwa między umawiającemi się państ­
wami, a która megłapy obejmować 
obowiązki wzajemnej pomocy, lub 
która takie zobowiąaanie mogłaby za 
sobą pociągnąć i dlatego zastrzega­
ją  sobie możność wzięci? za wzaje­
mną zgodą ewentualnego udziału w 
podobnych umowacr pośrednicn lub 
bezpośrednich w formie, jak a  im bę­
dzie zdawała się wiasciwą. W  tym wy 
padku zobowiązania, wynikające z 
z tych omów w sszłyhy na m iejsce zo 
oowiązai w ynikających z niniejszej 
umowy.

stroi. oświadczu że nie jest zw-ą:-ana 
żadną umową o pomocy, ltfóraby stah' 
w sprzeczności z tenu poscanowie- 
riaml.

Art. 5. W yżej wymieniam zotrowią 
zanra są zgodne z zobowiązaniami w y  

oUch umawiająCjCh się stror jako 
członków Lig} Narodów, wobec czego 
nic w ninłejszyn ukiadzii me może 
być interpretowane jako ograniczające 

‘ misję Ligi Narodów do pow4ęcia 
-ządzer zdolnych skutecznii zaCnwiać 
pokój świata, tub jako ograniczające 
zobowiązań a, wypływające dla wyso­
kich umawiających się stror, z paleta 
Ligi Narodów.

Lmowa niniejsza, której tekst eze- 
skJ i rosyjski są jednakoy" autentycz­
ne, bęilzie ratyRkOwanc, a inslrumenty 
ratyfikacyjne : ostaną jaknajrychlej wy­
mienione w Mcskwie. Będzie ona zaro- 
jestrowana w sekretariacie Ligi Naro­
dów. Lmowa będz jdziałał'i od chwili 
wymiany insbnmentow ratyfikacyjnych 
i będzie obow iązyw ać w ciągu łat 
5-ciu. Jeżeli jedna z wysokich umawia­
jących się sfrOr me wypowie umowy 
conajmnlej z roeznem wypowiedze­
niem przed upływem tego okresu, bę 
dzie ona oDov'iazywał? bea ograni ;zenia 
czasu trwatna. Każd! jednak z wyso­
kich umawiających się stror bęazic mC 
gka ją  wypowiedzieć spe :jalncan o- 
św.adczenłei, z iermtnei.i Jeanoro^z 

nym.
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Obywatele!
D N L * 18 M A JA  CAŁA P O L SK A , A  WBA Z Z NIĄ  W ILNO I  

Z IE M IA  W IIJE Ń SK A  ODDA OSTATNLę POSŁUGĘ, DOCZESNYM
s z c z ą t k o m  p i e r w s z e g o  m a r s z a ł k a  p o l s k i , ś .p . j ó z e ^ a  
P IŁ SU D SK IE G O .

z a n i m  s e e .c e  m a r s z a ł k a  s p u c z n i e  \/r a z  z  p r o c h a m i

M A T K I W  W IL N IE , W ŚRÓD NAS, ZŁÓŻMY HOŁD ZBIOROW A UKO 
CHANEMTT W ODZOW I W  C H W ILI, K IE D Y  TRUMNA JE G O  B Ę D Z IE  
U RO CZYŚCIE W PROW ADZANA NA W A W E I DO PANTEONU N A J­
W IĘK SZ YC H  W  NARODZIE.

K O M IT E T  O B Y W A T E L S K I U RO CZYSTO ŚCI ŻAŁOBNYCH, 
OGŁASZAJĄC P O N IŻ E J DO P U B L IC Z N E J W1 ADOMOsCI SZCZEGÓŁY 
UROCZYSTOŚCI W IL EŃ SK IC H , W ZYW A  W SZ Y ST K IC H  MIESZKAŃ­
CÓW M IA STA  W ILN A  DO U D ZIA ŁU  W TYC H  BO LESN Y C H  OBRZĘ 
DACH.

Wydział Wykonawczy Komitetu OnywateisKiego. 
Uroczystości Pogrzebowych w Wilnie

W kaplicy św. Uonerda na W?we!u
spoczną zwłoki Marszałka

Zwłoki Marszałka Piłsu Iskiego spo 1 ta  W azy Kardynała i Zygmunta I I I .  
czna w grobach królewskich na W a- j W  ostf>tniem odgałęzieniu krypty 
welu, w kaplicy św. Leonarda. leżą. wreszcie. Władysław IV , Ja n

W  kaplicy te j znajdują się nastę 
pujące sarkofagi: licząc od ołtarza od 
praw ej: Księcia Jó z efa  Poniatowskie­
go,, Tadeusza Kościuszką Zygmunta 
K azim ierza( syna Władysława IV  i 
Cecylji R enaty), M arji Kazim iery, żo 
ny Ja n a  I I I ,  Ja n a  H I, (naprzeciwko 
ołtarza) i Mn hala Korybuta W iśnio 
wieckiego (naprzeciwko sarkofagu T a 
deosza K ościuszki).

Z krypty św  Leonarda wąskim 
korytarzem wchodzi się do innego poi 
ziemia, które od wschodu otwiera ma 
ła krypta, pośrodku której stoi sar

Zygmunt syn Ja n a  Kazimierza, Ce- 
cylja Renata, żona W ładysława IV  
i Ja n  Kazimierz,

Z podziemia tego prowadzi wąski 
korytarz do osobnej krypty, w której 
spoczywa Zygmunt I .

Razem więc v  orypcie znajdują { 
się 24 trumny, Marszałka Piłsudskie 
go będzie więc 25-tą.

Prochy M arszałka Piłsudskiego zo 
staną złożone w Krypci» króla Jan a  
I I I  między iocze&neiui szczątkami 
bohaterskiego króla i  wodza, bohate-

Progom uroczystości żałobnych
w sobotą, dnia 18 maja 1935 r.

Goazjnj s-ta 'an o : Uroczyste Ma bo Godzina 10,45: Egzewkie przy sym~
żeństwo żałobne w kościele św. Jana 
cerebrowane prziei. J. E. Ks. Arcybisku­
pa Metropolitę Wileńskiego Romualda 
Jaiibrz ękowskiego.

Godzina 10-ta: Uroczyste polow e
Nabożeństwu żałob le na1 Placu Łuki- ' 
skim, poprzedzone odczytaniem orędzia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i o- j 
kolicznośceowem kazaniem

bolicznej trumnie, ustawionej na kata­
falku u wylotu ulicy Ofiarnej (o b o k . 
gmachu Sądu).

Godzina 11-ia: Deftfadła oddziałów, 
garnizonu wileńskiego, organizacyj, sto 
warzyszeń i  t. p. przed symboliczna 
trumna.

Godzina 18-ta: Na Placu Łuldislkmi 
transmisja radjowa żałobnych uroczy­
stości z Krakowa. i

kofag Sterana Batorego. U  wyjścia Jzów narodowych, K s. Jó zefa  Ponia 
z te j krypty po stronie prawej wmuro i towskiego i  Tadeusza KościnszKi. 
waiw jest serce Ja n a  Kazimierza, a Trumna ze zwłokami zostanie pio- 
dalej ciagna się sarKoragi: M arji An ' wizorycznie umieszczona na podnie 
ny, córki W ładysława IV , K onstancji meniu, aż do czasu przeprowadzenia 1 
A ustrjaczki, zony Zygmunta I I I ,  Ma pewnych przesunięć i  wybudowania

Za spokój duszy

TEGS,
KTÓRY ODSZEDŁ, LECZ W SERCACH 
NASZYCH NAZAWSZE P0Z0 S1AŁ
odbądzie sią w dniu 18 maja 1935 roku 

o godzinie 9-ej rano

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
W K O Ś C I E L E  Ś W.  J A K f i B A  W i W I L N I E

Ne tu  jurze Pisarze Hipoteczni i Pra­
cownicy Notarjatu i Hipoteki w V iinie.

Marszałek wróżył sebie 
śmierć w tym roku

-----------------

Wileńskie Uroczystości Żałobne

w dftib pogrzebu Marszałka na Wawelu!
W e czwartek dma 16 b.m. o go- 

d rnie 12 m. 45 zebrał się Wydział 
Wykonawczy na kolejne swe jtosie- 
dzenie. Przewodniczył p. wo, ewoda 
Jaszczołt, Obrady toczyły się w P a ­
łacu.

Głównym przedmiotem obrad były 
sprawy ogTanizacyjne, połączone z 
uspra wmeniom podróży o fic ja ln e j de­
legacji W ilna i Ziemi W ileńskiej do 
Warszawy i Krakowa na pogrzeb 
Pana M ars.ałka. W szystkie wątpLiwe 
ku estje zostały pomyślnie ro/wiązu - 
ne.

Następnym punktem obrad było 
uzgodnienie programu uroczystości

Uchwalono program ten podać do | 
publicznej, wiadomości za pośrednict-.i. 
wean prasy i rad ia, oraz drogą roz- | 
plakatowania na murach miasta spe­
cjalnej odezwy.

Następne posiedzenie Wydziału | 
Wykonawczego wyznaczone zostało | 
na poniedziałek dnia. 20 maja na go ’ 
dzinę 10-tą w pałacu reprezentaeyj- ! 
nym, w apartamentach, które ongiś 
zajmował ś. p. ks. biskup Bandur.-ki. s 
Na posiedzeniu tern Kom itet wybrać 
ma dwie sekcje, z których jedna zaj- j 
mie się  opracowaniom programu uro­
czystości, związanych z przewiezie 
mem do Wiilna serca M ars.ałka i

1 zwłok Jeg o  M atki — druga zaś sek- 
żafOMiyeh, w czasie których W ilno w c ja  rozpatrzy- sprawę trwałego uozcze 
dmu sobotnim 18 m aja odda hołd ma pamięci Marszałku, przez Ziemię 
pamięci Marszałka. W ileńską i m. Wilno.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w  k o ­
ś c i e l e  ŚW . JANA.

W  sobotę, anSa 18 maja o godzinie 
hrej ranę (nie zaś o  10-ej, jak poprze 
Unio ogtoszom.) J. E. Metropolita W i­
leński Ks. Arcybiskup Rdmoaid Jaibrzy- 
k-rwskł, w asystencji Ks. BKttroa Mi- 
_ .aUdewwa i Kapituły tnetropuiftalnej 
odpaw j w kościele św Jana uroczyslU* 
Nabożeństwo żałobne.

MSZA POLOWA NA PLACU 
ŁUK1SK4M.

W  sobotę, dnia 18 raaja o godzin^ 
10- J j  < dprawlona będzie na Placu Lu' 
laskim idsZa św. potową przy udziale 
ałegn ęamSronu wileńskiego.

Uroczystości "Ozpoczną się od ra- 
oortu wujsKOwegu, puczem nastąpi od- 
—Ytanie orędzia Pana Prezydenta Rze- 
czypospoBtej, wydanego po ■ gonu ś. 
p. Marszalka

Orkiestra odegra marsz pogrzebo­
wy, poczer- rozpocznie się Msza poło­
wa z Kazaniem. Ołtarz połowy usta­
wiony będzie na zwykłem miejscu do- 
środku PLaCu Łu niskiego

Nastąpla egzokwjc, które oupraw i 
duch zwieństwo przy katafalku, wZnie- 
s*onytn przy ul Otłarne,, w miejscu 
gdzie Marszajes Obierał zawsze defi 
lady wojskowe. Na kataiatku umiesz­
czony będzie portret Marszalka.

H uh.tinacyjnym punktem żałobnego 
ofrrhodu będzfe przemarsz podziałów 
wszystkich brom garnizonu wileńskie­
go, jako tez slowarzyszen i organizacji 
oraz zurranef ludności przed synJX>l 
cznym k dafaBdem

Przemarsz wojsk odbędzie się w ci' 
szy. P rr katafalku wartę nonOiOwą peł 
nic będą oficerowi. " >* M cerowie i 
■szeregowcy.

W  CHWILI SKŁADANIA TRUMNY 
NA WAWELU.

W  sobottę, dnia 18 m: ja o  godz. 18 
na °lacu  Łuidskim -ainstalowane będą 
głośniki i megafony, żeb j w ojsko, jak 
] tłumnie •'■gromadzona luónost mogfe. 
wysłuchać t-rocz^stości p >grzebowo]

na Wawelu, transmitowanej przez Pol­
skie Radjo.

KOMITET WYKONAWCZY O B­
CHODU ŻAŁOBNEGO WZYWA NI- 
NIEJSZEM CAŁĄ LUDNOŚĆ MIASTA 
W IINA DO TŁUMNEGO WZIĘCIA 
UDZIAŁU W  WYMiENiONYCH URO­
CZYSTOŚCIACH SOBOTNICH.

UDZIAŁ ORGAŁTZACYJ SPOŁ ECZ­
NYCH.

Organizacje i stowarzyszenia społe­
czne które zami -rzają wziąć udZłM ze 
sztandarami w sobotmch uroczysto 
śdach zaiobnycn, mają wydelegować 
przedstawiciel i swego w piątek, dnia 
17-gc m aja na godżinę 18-tą na Plac 
ŁukiSid, gdzie komendant inlasta będzie 
wyznacza! miejsca, jakie zajmą te or­
ganizacje w uroczystościach żałobnych.

KA TED RA  NA W A W ELU  GDZTE , SPOCZNIE
WÓDZ NARODU

SN EM  W IECZNYM

W  związku z chorobą Marszalka. 
Piłsu iskiego, która w outataich ty ­
godniach doprowadziła do śmierci, na 
leży dodać jeszczi parę szczegółów 
Oto w dzień swoich imienin w roku 
bieżącym 19 marca Marszałek bawił 
w W ilnie i tu  nastąpiło znaczne 
pogorszenie w stani* Jego zdrowia. 
Dostał wówczas silnych wymiotów i 
bólów.

M arszałek nac gół nie lubił le- 
i kaistw  i lekarzy ja k  to już pisali?
: my Mówił, że musi się sam leczyć bo 

lekarze nic mu nie pomogą i sam 
też chętnie stosował ieid domewe. To­
warzysze la t dawnych opowiadają, że 
Marszałek w dzieciństwie uważany 
był za chłopca dość wątłego: stale o- 
bawiano się o jego płnea i serce. 
Nie było natom iast inows o chorobie 
nerek i rołądka. Bóle te zaczął M ar­
szałek odczuwać dopiero przed dwo­
ma laty.

Stały lekars domowy M arszałka 
dr. Wovczyńsk’ już przed rokiem po­
dobno powziął podejrzenii co dc cho 
roby wątroby i radził w tym kierur 
ku rozpocząć leczenie. Marszałek od 
powiedział mu jednał z jow jainyir hu 
morem, kuóry go zawsze cechował:

—  Z pana stary  wątrobiarz ' i  w 
każdym widzi pan chorego na wą­
trobę.

Od paru miesięcy utrzyi tywał M ar 
szalek, że umrz w 1 leżącym właśnń 
roku, aozywszy tego samego wieku, 
co ojciec, t. zn. la t 6b.

r ji  L ad i.ik i Gonzagą Zygmunta Au­
gusta, Barbary Ząpolya, żony Zyg­
munta Ł  Anny M arji, córki Zygmun­
ta  I I I .  Augusta H  Mocnego, a po 
stronie przeciwnej: Anny A.ustrjacz- 
ki„ AJeksandia K arola, syna Zygmun 
ta  I I I ,  Anny Jagiellonki, Jana Alber-

nowego zarkoiagu, w Którym spocznie M A RSZA ŁEK  
ciało Marszałku Piłsudskiego Barko- i 
fag zostanie zbudot any w najbliz 
szyn cza te. ta ł  ze w K.otkim cza 
sie pc pogrzebie odbędzie się jeszcz <
jedna żałobna uroczystość, 
cia trumny w sarkofagu.

ZNICZ NA BELMONCIE

kn ml Ir mMPitsiiio

CH CIAŁ JB C H A c 
DC P I K I L I S I E Ł

Dowodem ja k  silny był organizn: 
MarszaiKa je s t  fak t, że niem al do 

zamkmę- ostatniej cnwib, nie kład. się On do 
łóżka. W e środę i czwartek prze- 
chadzał się powolutku po ogrodzi'’, hel 

! wederskim. W niedzielę rano było pa­
rę goozm rak znacznej poprawy, że 
Marszałek z ożywieniem projektował 
nawet wyjawi do ukochanych P ik il  -

WILNO. M-eszkancy dzielnicy Bel-1 niO,ywuią tem. że śp. Marszałek PB1

NA UROCZYSTOŚCI POGRZFROWE 
DO W ARSZAWY I KRAKOWA 

z Redakcji „Słowo" wyjechali: redaktcn Znicza 
naczelny pasu c .arasław M adae t/cz, 
red Wblerjan Charkiewnrz I red. K sa -) 

wen- Pruszyóski.

mont, zebrani 16 b. m. w lokaiu przy 
ul belmoni 44 (letnisko pp. Kadena- 
cych) uch« aliH rezOmcję, w któtej do­
magają się wzniesienia ku czci śp. Mar. 
wałka Wlecunegc światła - Lompy 

w Bel m on ie. Uchwałę jw oją

sudski przebywa* chęmie w posiatflosd 
śp. Zofji Kudmacowej. spędzając tam 
w gronie rudzłimem najmibze chwile 
swego żyda. Wykonanie te j myśli po­
ru czone zostało Komitetowi, wybrane­
mu prze. mieszkańców Beimontt

i

W EZwame dc zakładek na pom 
nik M a. całkow i. ą

Uczniowie szkoły powszechnej nr. 
ł l  na wnioiek K oła Polskiego Czer­
wonego Krzyżu klasa 4-ta U tejże 
szkoły, postanowili utworzyć listę o- 
fiar na budowę pomnika Pierwszego 
M arszałka Polski Jo zefa  Piłsudskie­
go w W ilnie.

Jednocześnie wzywają dziatwę 
wszystkich szkół powszechnych mias­
ta W ilna do pójścia w ich ślady

Odjazd na uroczystości pogrzebowe

A P E L  W IL . A.Z.S-u 
Łącząc się z ogólna żałobą po stra 

cie, jaka spotkała Polskę ze snnerci?
. Pierwszegt MarszałKi. ś.p. Józefr P ił 

sudskiegc, W skrzesi cielą Naszego P a r  
stwa i  Twórcy Jego Potęgi, Zarząd 
Ajtadenuckiego Związku Sportowego 
w W ilnie wzywa członków do okrycić 
Irrepą odznak klubowych, oraz wzię 
cia udziału w urorrystościach żałob­
nych. :

szek. Kiedy wieczorem Marszałek 
obudził się ze snu, dyżurny lekarz 
stwierdził bardzo silne osłabienie tę­
tna serca. Wezwai więc całą rodzinę 
do łoża chorego.

I
UŚM IECH  PRZED  ZGONEM

Około godziny Ł-ej ks. Korniło- 
wicz zaczą' z rodziną odprawiać u 

; łoża chorego modlitwy za konającvch_ 
Mai szalek zdawał sie drzemać. Od 
izasu do szast otwierał oczy. W pe- 
nej cnwili dźwignął z truaem rękę w 
stronę żony i cóiek, skinął n ią  ja k  
by chciał je  błogosławić. Następnit 
uśmiechnął się i zapadł w sen. W  
aziesięc minut później lekarze stwier 
dzili rgon.

Ks. Komiłowioz, który spowiaaai 
i zanpa+rzył Marszał! \u W iatykiem 
je s t  bratem zięcia Henryka Sienkie­
wicza i należy do bliskiej rodzin] 
Piłsudskich. W ezuan' go- n? życzenie 
chorego.

Programy radjowe
PROGRAM ROZGŁOŚNI WILEŃSKIE] 

„POLSKIEGO RitDJA"
i

na piątek dnia 17 maja 1935 r.

7,00 Werben 7,03 Wiadomość, żało­
bne. 9,45 Dziworrj ze Lwowa, Krako 
wa, Katowin. i Wiilna 10.00 —  19.00 
'^ransmtuja uroczystości pogrzeoowycn. 
19,00 Werbel. Po werble do godz. 2G-ej 
milczeTOc. 20,00 —  2 0 ,40  Odczytanie 
1-go fragmenitu : ksiażtó Jozefa Piłsud­
skiego „Moje rmerwszie b o je '. 20,20
Muzyka. 21,00 Gdczytaire drug ego fra 
gmertu z  książjd „Moje riierwtsze bo­
je " . 21,40 Muzyka 22,00 Wiadomości 
żałobni. 22,30 Muzyka (w nrzęrwach 
lecyfacje) 23,0U WTadomosc ża.obne. 
23,30 —  24,00 Muzyka (w ">rze wach 
recytacje) 24,00 Werbe.

 «0>'-------

LTQ W fGRAł N/ LOTERJft
DZIESIĄTY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 
W e cŁwortek następujące większe 

w/grane p a *y  na numen losóv. :
Z!. 20-000 na n-ry- 72873 168764. 
Zr. 10.000 na n-ry: 260° 3715 *5145 

52164 90756 13128: 16355ć

® m M Q h  R A L j U N A c N E j  K O S M E T Y K I
f o u d r y  
Porem u

D E LE G A C JA  IZ B Y  ROLNICZEJ 
NA PC'G RZEBIE M A RŚZA ł-KA 
Celem bezpośrediiiego złożenia 

hołuu szczątkom Iierw szego M arszał 
ka Polski Syna Zienu W ileńskiej, wy 
jeżdza z W ilna w dniu 16 m aja rb. 
zarząd W ileńskiej Izby Rolniczej w 
pełnym składzie oraz dyrektor Izby z 
ram ienia pracowników.

Wobec uroczystości pogrzeoowych

I MARSZAŁKA POLSKI

Ś.o. JÓZEFA PIŁSUDSKIEMU
w dniu 18 maja r. b.

W ileńsk i Bank Z iem ski
będzie zamKnięty, zaS

Wileński Prywatny Bank Handlowy S. A.
będile otwarty tylko do godziny 9 i pół.

Z Wilna odjechały dwa pociągi j 
specjalne na uroczystości pogrzebo 
we do W arszawy i Krakowa, pierw- • 
szy dnia 16-5 o godz. 21.35, drugi 
dnia 17-5 o godz. 0.05. Pierwszym po 
ciągiem pojechała delegacja oficjalna 
Wileńszczyzny, drugim zaś delegacje 
organizacyj ideowych, byłych w ojsku- j 
svych i przysposobienia wojskowego., 

Puzatem z Grudna odszedł pociąg 
specjalny wiozący delegację Ziemi 
Grodzieńskiej, a w Białymstoku, zo 
stal on zasilony delegatami ziemi B ia­
łostockiej. Ogółem wyjechało temi 
trzema pociągami zgórą 1 300 osób.

W Y JA Z D  W O JEW O D Y  
JA SZCZOŁTA

P . wojewoda Władysław Jaszczołt 
wyjechał dnia 16 bun, na jeden dzień 
do Warszawy, celem wzięcia udziału 
w uroczystościach pogrzebowych.

re m g  
szm inft 

f u m

sW TEGIAN Y. W  daiszyn ciągu 
uroczystości żałobnych na rynKu w 
święcianach odbyło się wzruszające 
pożegnani,, pocztów sztandarowych i 
dclegacyj wyjeżdżających <z powiatu 
święciańskiegc na uroczystości żałob­
ne do W arszawy i Krakow a.

Na r/nku ustawiły się wszystkie 
organizacje, ocowarzyrzenia i szkoły. 
Sklepy był)* pozamykane.

Rynek wypełnił; tysiączne rzeszi 
obywatel: powiatu świeciańsk.ego. —  
Do odjeżdżających pocztow szuandaro 
wych i  aelegacyj przemawia przed­
staw iciel władzy i burmistrz m. świe 
oian.

Dalsze pożegnanie odbyło się na 
s ta c ji Nowych Swięcian. Uuział wzię­
ły liczne rzesze obywateli,

250.000.JOĆ Złotych
osiągnęła subsk^ypcla Pażyczk* Irwest.

WARSZAWA. —  Dnia lfi-5 
upłynąi termin ulgowy dla tych 
subskiybentów pożjczki inwesty­
cyjnej, którzy ze względów tech- 
licznych nie zdołali wpłacie pier- 

j wszej raty do dnia 10-5. Obecnie 
nie są jeszcze znane ścisłe dane 
statystyczne wyniku akcji subskry 
pci jnej.

W przybliżeniu do dłiia wczo­
rajszego subski voowano około 
250 milj. zł. wraz z dołaczonemi

na wymianę obligacjami pczyczk: 
narodowej. Powodzenie pozyczki 
inwestycyjnej widoczne z osiąg­
nięcia tak poważnej kwoty sub- 
skrypc /jnej jesl tem większe, że 
wdział iakt wzięły w niej szeronie 
warstwy ludności, a przedewszy- 
stkiem stery pracownicze i drob­
nych clułaćzj, jest jeszcze więk 
szy, niż udział tych kół spoyczeń 
stwa \v subskrypcji pozyczkr na- 
rodowej.

Żydowską gnuna wiknska wysrała 
depesze kondolencyjne do Prezydenta 
Ministrów- i do KancełaUi Cywilne1 1T*- 
^ydenU. R. P. |

W czoraj wiecTOren odbyto sSę ża­
łobni puęjiedzeme rady gminy vrvzna 
njowei. poświęcone pamięci Marszałsa ] 
Piłsudskiego. Sala posiedzei udeku -o- 
wana była czarną krepą 'antpy przesło­
nięte Na ścianie wisiał duży portret 
Marszalka udekorowany wepą. Dr. 
Wygodzki wygłosi krótkie przemowie, 
nie, poczet, odczytane orędzie Para 
Prezydenta

W czoraj odbyto sję w Wileńskim 
Związku Kupców- Żvdov Skich posieóze 
nie żałobni poświęcone ś. p. Marrzał- 
kowŁ

U N iV E R s rrę  
DE B r A J T E

CEDIB
§ E S 3 E 5 5  = ^ = Z I P A R I S

Bc/.płatnych porad udaiela ekspozy- 
trna „Cedił>“  w W ilnie J .  Hrynie­

wicz. MickiewitzŁ M-. 1

Wczoraj znów padła WYGRANA

1 0 .0 0 0  21  na Nr. 9078fi
W  NAJSZCZĘŚL IW SZEJ K O LEKTU RZE

Droga do Szczęściâ
W isiKa  44. —  Wilno. - M itk icw itza

miiini BimiiHroiimmiiiBiniiiiaiiiiiiiiimimimiHiiiiHmiiiiiiiroiiiitiidBiiHiiHfflmiHHfingiiDłiHiifflłł)iiiwłiaiiiffliiłHiiiuHHiHłHimHłmifc

Sklep *  iimc-kcienjafry p! lir. „ŻtunofC |
(właściciel J .  DRONSEłKO) i

przy ul. Mickiewicza Nr. 4 z a n . 16  b. m. zostar oiwarty 
Aktu pjSwiącanla firmy dokonał ks. proboszcz Kulasza.

Sklep zaopatrzony we w sielkie tow ary spożyw cze, napoje wy­
skokowe . o eb k atrsy . Tow ar pie-w szorzedny Ceny um.arkowane.l

[IH M lt^ iB lHUtlinaimiHiiiHtłllilllkllMlliHllłHłM*
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Wilno zjednoczone w żałobie państwowej
Najbardziej urocz1,ste, patetyczne 

słOwa nie oddają właściwie tego, co 
wszyscy czują, Żałobny smutek cnńena 
normalny bieg życia, wycisnął piętno na 
każdym szczególe.

Najlepiej widać to na uBcy. Z wit­
ryn sklepów ych, z okien pry watnych 
patrzą dobrze znane oczy z p<>d gęstych 
brwi.

Portrety V'odza z lńżnych lat je ­
go Łycta —  jako Komendant, jako Mar­
szalek, sam i z c.irkami w obramowaniu 
czerni i zieleni — mówią o niepoweto. 
wrnej ogromnej stracie.

Fronton leotru na Pohulance zasło­
nięty czarną materją. Latrmie palą się 
nod kirem.

Buławy i szable nac ra/wyższemi or 
derami Zmarłego widnieją w ognie wy­
stawowe m Księgami św. W ojciecha — 
przypominając, że Wodzem zwyc'ęskim 
o nieśmiertelne i stawie łest Wielki 
Zmarły

Duży uśmiechnięty portret w Baza­
rze Ludowym na Zamkowej, profil gip­
sowy w cukierni na Miekiewic za pięk­
ne oblamowanie portretu w narożniku 
domu Br. Jabfkowskich —  i wiele in- 
nvch ze szczerem uczuciem zdobionych
w ża"obny kir portretów świadczy o nadgrobrie .

tnflosd i przywiązaniu całej ludności 
Wilna do Niego.

Gdy zapadajacy zmrok schodzi na 
ciche, dalekie od myśli o rozryw4iach 
miasto —  zapała się na górze Zamkc 
wej strzelisty obelisk masztu i jak ino 
dlitwa z dnia całego zebrana ginie w 
niebie..

Przy głośnikach radjowych na uli­
cach tłumy. j

Gdy we środę wiecz- rem wolny, 
przerywany v zruszeniem głO> sprawOj 
dawcy legionowego towarzysza Ko­
mendanta --1 mówił z RełwecA. u, z alei 
Jerozolimskich —  kędy szed* ostatni 
raz w ziemskiej wędrówce Marszałek 
— Izy toczviy się po bladych policz­
kach.

Nie tamował ich nikt. Pokrywała je  
-iemność najsmutniejszego wieczoru. 
Tak było koło placyku Orzeszkowej, 
tak było na Wileńskiej, na Trockiej, 
Zamkowej i wszędzie.

Miarowe warkotanie bębnów, długie 
bicie dzwonow z Warszawy na falach 
radjowych prz,niesione do Wiln? — 
dzSeń zakończyło.

Ulice szybko pustoszały, cichły i 
zapadały w pół-sen, w pół-czuwanie

N a b o ż e ń s t w a
W kościele św. Durha

W dniu 16 maja rb odbyło się sta­
raniem Związku pracowników Miejskich 
nabożeństwo żałobne w kościele Sw. 
Ducha za duszę nieodżałowani j  pimię 
ci Marszalka Józefa Piłsudskiego. — 
W szczelnie wypełnionej świątyni ze­
brali się pracownicy miejscy i ich odzl 
ny wraz z prezydjum miasta z Panem

Prezydentem Dr. W . Maleszfcwskitn na 
czeje. Egzekwie żałobne odnrawif z asy 
stą ks. proboszcz Kulesza Adam, mszę 
świętą celebrowH ks. Kapelan fyczkow 
ski. W  czasie nabożeństwa pienia ża­
łobne wykonał chór pod batutą prof. 
Luawiga 1 orkiestra związkowa pod
npaownictiwem Dyrektor? Salnickiego

W kościele św. Jakóba
Zrzeszenie Sędziów i Próńuratorów, 

Rady: AdwCkacka i Notaijalna dra*
Stowarzyszeni? Urzęoników i Zrzesze­
nie Aplikantów Sądowvch w Wilnie po. 
daia do wtadomośc? iż w dnu 17 maja

rb. o godz. 9.30 w kościele św. Jakóba 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
żałobne za dusze ś. p. Pie-wszego Mar. 
szałka Połstd Józefa Piłsudskiego.

W meczecie
14 maja J. E. Mufti d-r Szymkiewicz,. skiego, a w dzień pog, zebu dnia 18 ma- 

przy licznem zgromaazenm Muzułman, ja  o godz. 12 w poiudni© odoędzie się
odprawił żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy ś. p. Marszałka J. Piisud-

w meczecie drugie nabożeństwo.

Tad. C.
1 Stowarzyszenie Lekarzy Poidkow

Projekt Pracowników Miejskich 
wzniesienia mauzoleum

W łonie pracowników m iejskich 
m. W ilna powstała mysi wzniesienia 
trwałego pomnika ku czci i wiecznej 
pamięci Wodza Narodu i W ielkiego 
W ili ianina ś. p. Marszałka Jó zefa  
Piłsudskiego. N urtujące uczucia żalu 
i głębokiego przywiązania do osoby 
Marszałka, domagają się jakiegoś wy­
razu zewnętrznego, odpowiadającego 
przeżywanym pi zez wszystkich chwi­
lom po Jego stracie  i mówiącego o 
wielkości i niespożytej mocy dzieła 
Jego żywota.

M ?’tzoleum na jeanem  ze wzgórz 
wileńsKich z wiecznie płonącym zni 
czem byłoby zdaje się najodpowied­
niejszą formą głębokiej czci i niewy­
powiedzianego sentymentu do osoby 
M arszałka. Tak często te wzgórza wi 
leńskie wsDcminał i  tak  do nich tęsk­
nił. Niechże więc na najwyższym z 
nich duch Jego spocz-iie i  patrzy na 
„miłe miasto ‘, a  nam i przyszłym po 
koleniom dobrze bedzie i bezpieczni 3 
zwracać wzrok do -wileńskiego pante-

, onu. W budowie te j powinna się skry 
italizować synteza piękna starego 

I W ilna z jego przyszłym rozrostem i 
I rozwojem.

Dzielimy się tą  myślą nasz? ze 
wszystkimi ludźmi W ilna i pragnie­
my. by była i stała się wola wszysl 
•den.

Na zapoczątkowanie budowy mau- 
| zol< urn ś. p. M arszałka Jó zefa  Pił- 

iuuskiego w W ilnie p.zewieiebny ks. 
Adam Kulesza przeznaczył kwotę 100 
zł„ ofiarowaną na odprawienie nabo 
żeństwa za duszę ś. p. Maj szałka. —- 
Zarząd Związku Pracowników M iej­
skich na posiedzeriu w dniu 15 m aja 
rb. uchwalił wyasygnować na powyż­
szy cel 100 z l

Wzywamy wszystkie organizacje 
zawodowe, zrzeszenia, stowarzyszenia 
i społeczeństwo wileńskie do poparcia 
naszej imojatyvry moralnie i m aterjal 
nie.

Z W IĄ Z EK  P jLAUOW NIRóW  
M IE JS K IC H  M. W ILN A ,

Staw arzys^nie Lełcarzy Polaków na 
nadzy.; czajnem żałobnem p°sieazemu 
odbytem w dniu 15 bin. po odczytaniu 
orędzia Pan? Prezydenta Rzeczy po spo- 
Btej i zachowaniu Jednominurowego mil 
czenia uchwaliło wysłać do Dana W oje. 
wody Wileńskiego pismo treści nastę­
pujące-

„Wielce Szanowny Pani? W ojewo­
do1 Nadzwyczajne zebranie lekarzy Po 
laków w Wilnie, zwołane przez Radę i 
Zarzad Stowarzyszania Lekarzy Kola­
ków w dniach Żałoby Narodowej, -kia 
da hołd Pamięci Wielkiego Wodza’Naro |

du i Pierwszego Marszalka Polski ś. p, 
Jozeta Piłsudskiego, prosząi Pana -Wo­
jewodę, jako nrzedstav iciela Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej, o przyjęcie 
wyrazów naszegi wielkiego bólu i żalu 
orai gotowości nas wszystkich do 
wspólnej twórczej pracy Państw-owej 
w myśl idei i wskazówek nieodżałowa­
nej Pamięci Wskrzesiciela Państwa poi. 
skiego, którego jkrutna śmierć nam za­
brała. Za Zarząd 1 Radę Stowarzyszenia 
Lekarzy Polanów w Wilnie (— ) Dr. G. 
Sztolcman —  Prezes*.

Zroszenie Lekarzy Weterynaryjnych
Zarząd Oddziału Wileńskiego Zize- 

szemia Leka zy Weterynary jnych Rze 
c: yoospoiitej Polskiej odfcyl nadzwy­
czajne -zebnam-e żałobne, na ktorem zo­
stało odczytane orędzie Prezydenta R. 
P. Pamięć Marszałka Józefa Piłsudskie

go uczch dwuminuiowem mikzL-niem, 
oraz wdowód głębokiegc Dólu i smutku 
po stracie Wskrzesiciela Polski i Wodza 
Narodu —  wzywa członków Zrzeszenia 
do noszenia opasek żałobnych przez 
czas trwania żałoby.

Związik Przemysłowców i Kunców 
drzewnych

Odezwa do wszystkich obywateli 
rzemieślników

Józei Pasudśki, Pierw szy MaisZaiek 
Polski Je j Odnowiciel i Budowniczy nie 
żyje

P r  etuknięcj bólem mewy sławionym 
z troską głęboką patrzymy w przysz­
łość. w którą wkraczamy osieroceni

Józei Piłsudski nie żyje, lecz żyją i 
życ będą wiecznie Jego myśli, wskaza­
n a  i nakazy, jako drogowskazy dla na 
szych obowipzkow ooywatełskirh, czy­
nów i ofiar na izecz potęgi wieczno­
trwałej Państw,, ] Narodu naszego.

W  imię tych Jego wskaum i uaka 
zów moralnych, zwracamy się do Was. 
Brada Rzemieślnicy, w te j chwili ia ir

by narodowej o złączenie sie w nowsze 
chnem ślubowaniu krOe-zenia drogami 
wytkniętemi przez -naszgego Ukochane 
go Wodza, by przez spełnienie woli 1 
wskazań Jego, zvl w nas i pokoleniach 
przyszłych; zwracam^ się do wszyst­
kich o-ganizacyj, zrzeszeń, srowarzy 
szeń i cechów rzemieślniczych, by w 
imię solidam**sci i przyszłości Jasnej 
Państwa, wzięli taki udział w żałobie 
narodu, jaki na-n wskazują oelne oólu 
i żalu serca nasze

Zarząd Związk" Izb Rzemieślniczych 
Rzecz'-pospoHtej Polskiej

W  dttiu 15-go maja odbyło się Ze 
branie członków Związku Przemysłow­
ców j Kupców Drzewnych, poświęcone 
uczczeniu pamięci Zmarłego Pierwsze-J 
go Marszałka Polski Jozefa Piłsudskie 
go. Zagajając posiedzenie Prezes za­
rządu Związku p. Bo 'ys Pames wygło- 
sS podniosłe przemówienie, którego o- 
becni wysłuchali stojąc. Na zebrań-u u ' . 
chwalone wystosować depeszę do - p. *

Ministra Przemysłu j  Handle, treści na­
stępującej.

„Przejęci ogromnym bólem w>«bec 
ciosu jak: spadł na cal? Po'ske przez 
przedwczesny zgon Pierwszego Mar- 
szalka Jozet? Piłsudskiego składamy w 
imienni drZer/ni-jtwa Wileńskiego wy 
razy naszego najgłębszego żalu" j

Prezes: (— ) B. Pames j

Koło Nauczycieli wileńskich szkół 
prywatnych

Powszechny smutek, który ogarnął 
Naród świadczy najlepiej o wielkość 
straty, która poniosła Poiska. To też Za 
rząd Koła w imieniu własnem i wsźy 
stkich swoich członków składa na re- 
ce Pana Kuratora, jako Przedstawienia 
Rządu Rzeczypospolitej, w związku ze 
zgonem Marszalka Józefa Piłsudskiegr 
wyrazy glecokłego zalu.

Okryci Idren żałoby członkowie Ko­
ła  Nauczycieli Wileńskich Szkół Pry­
watnych przy Radzie Opiekuńczej K re­
sow ej w Wilnie, łączą się w najgłęh- 
szym bólu, jaki agama* cały Naród, 
ślubując, żt; wytężymy swoje siły- aby 
niestrudzoną pracą stać się gnanym 
dziedzictwu ofiamegłi Jego życia.

Żdłoba ercbśfeKtdw 
wileńskich

W  dniu 15 bm. o godz. 7-ej wie­
czorem w Oddziale W ileńskim Stewa 
rzyjzenia Architektów Rzeczypospo­
lite ; Polskiej odbyłc się uroczyste ża 
łobue zebranie, na którem złożono 
hołd ś. p. Marszałkowi Jozefow i P ił­
sudskiemu, postanowione nałożyć ża­
łobę i wysłano telegramy kondolencyj 
ne do Pana M inistra Spraw Wewnę 
trznycb i do Paru Marszałkowej Ale­
ksandry Piłsudskiej.

Prezydjum wpisało się do księgi 
kondolencyjnej w Województwie.

Do Pana M inistra Spraw  Wewnę 
trzny-eh. Warszawa.

Wobec zgonu W ielkiego iiudown1 
‘ czego Rzeezyposjjolitej Polskiej archi 

tckci Oddziału W ileńskiego Stowarzy 
szenia Architektów Rzeczypospolitej 
Polskiej- zebrani na uroc-zystem. żałob 
nem posiedzeniu skład ają Panu M ini­
strowi wyrazy najgłębszego bólu i 
współczucia

i Sekretarz:
Franciszek W ojciechow ski

P rezes: 
Imdwik Sokołowski.

Do Pan1 Marszałkowej- Aleksan­
dry Piłsudskiej. Wars-zawa - Belwe­
der.

W  duiu wielki ij żałoby raczy 
W ielce Czcigodna Pani i ,Tej Rodzina 
przyjąć od architektów Wileńskiego 
Oddziału Stowarzyszenia A rchitek­
tów1 Rzeczypospolitej) P olskiej wyrazy 
najgłębszego bólu i współczucia.

P rezes: 
Ludwik Sokołowski.

Sekretarz: 
FranciszeK W ojciechowski. 

 «o»-------

Z Tow. flPr^irłień“
Zai-zad Towarzystwa Pedagogiczne­

go , ,Promień “  na nadzwyczaj nem 
swem posiedzeniu poświjconem św iet­
lanej pamięci M arszałka Piłsudskiego 
postanowi*

Wezwać wszystkich członaow To­
warzystwa do włożenia opasek żałob­
nych i do wzięcia "działu w uroczy­
stościach w amach ogómej żałoby 
narodowej.

W  imioniu Towarzystwa złozyć 
wyrazy najgłębszego żału i nołda Zmar 
temu. Wodzov i  prze : wpisanie się do 
księgi kondolencyjnej w Urzędzie Wo 
iewódzkim.

W  szitołacb T-wa skompletować 
jak  największą ilość dzieł Marszałka 
i o Marszałku.

Jednocześnie Zarząd powiadamia 
iż w piątek dnia 18 bro o godz. 12 
w lokalu T-wa- przy ul. Wfwulskiego 
4 odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie żałobne członków To­
warzystwa.

Zarząd T-wa Pedagog. „Promień1* 
w W ilnie

T M

LAW P.ENCE BLOCKMAN. 11) |

Toiem nlco ettsw esa Bom oolsK leso
Drrwi do coupe jady Ds-niels otwo­

rzyły się Inspektor podniósł głowę. 
Wdowa weszła chwiejnym krokiem. 
Twarz je j blada była i Wmieszana W 
ręku mi»ała niewidki flaiku-uk.

— Omyliłam się, p. Pra-ck, —  wybeł 
kotala niewyraźnie —  ja  powiedzia­
łam, że mam tę Truciznę w bagażowym 
wagonie, ale znala/lam ją... w reczmej 
walizeczce.

Inspektor skinął głową w miłczenflu, 
wyciągnął rękę i wziął flakonik.

ROZDZIAŁ V1H — KSAW JE CZYNI 
PEW NE KROKI

Miasto Allahabad, położone u uiś- 
c. Nęlctnei rzek- Dżummej do mętne­
go Gangesu, budziło się w oromreniaicłi 
wschoczącego słońca Wśród d wonnie 
et-rkii-wny ;h i komikiów fabrycznych e- 
uropejsk ej dzielnicy lodzie spali jesz­
cze, ale na wąskich ulicach, dokoła ryn 
ku życie już wrzało. Po nierównych 
kamieniach bruku pewnym krokiem 
stąpał mężczyzna, o kruczych w.osaich 
i ńerrmej twarzy Ubranie ieżaio na 
nim bez airzutu a w ruchach była pew 
ność siebie i spokój. Zatrzymał się 
przed karawana wielbłądów, potem prze 
szedł orzez ulicę i zapukał laską do zaim 
fcmięteij okienicy. jakieeoś brudnego skle 
p»ku. Nad sklepikiem widział szyld w 
angielskim >ezyku i w narzeczu h«n-

0 ailsk_em. \
D. K. J a
„Sprzedaż opium i  oenkicn murza- ■ 

purskich tkanin" j
Ciemnoskóry mężczyzna stukał z 

pięc minut zanim się wreszcie drzwi ot 
worzyłv. Gość odsunął gospodarza swą 
laseczką na bok i wszedł do wnętrza,

Gospodarz chylił się w niskich uk­
łonach, .zawiązując pośpiesznie turban 
na głowie.

—  Niech cię djabł. porwą, Jafu nie 
mogłeś wstać wcześn«ej?

D. K. Jal wyraizS ubolewanie, «nów® 
szybko machając krotkiemi, grubemi ie .  
kami, wydymając usta j- przewracając I 
chędremi m-ślaczemi oczkami. I

—  Pmszę wybaczyć Mr Ksawje, na 
miłość Boską1 Przepraszam bardzio. Ale 
czyż mogłem oczekiwać pana o tak 
wczesnej porze? T o  takie nteoczekiwai- 
ne. Nie mogę dotąd uśwtadbmić sobie., j

—  Dostałeś depeszę? —  zapyta! gośz 
surewo — Depeszowaiem przecież, żt 
przyjadę nocnym ekspresem z Kalkuty. |

— Poczta jesir ieszcz-c zamknięta, na 
turalinie! —  odpowiedział Jal. —  Czy 
wypije pan herbaty?

— Daj mi whisky, —  rozkazał Ksa ’ 
wje, —  i prędko!

Nie mam czasu!
Jai krzyknął na służącego. Usiedłi w 

pokoju za sklepem. W pokoiku tym by

no Ciemno i pachniało aromatycznem! 
ziołami.

—  Czemu zawdzięczam zaszczyt wi 
dzenśa para, M ' Ksawje? —  zaoytaif 
Jał

— Potrzdbujf < złowteka.
—  Jald-ego? —  podniósł brwi gospo­

darz —  Pan ma wielu ludzi w swoich 
biurach w Kałkuc-.e. Jakieguż człowiek? 
mam pami dać, któregoby pan sam nie 
mógł znaieźć?

— Głupcze oosrzebuję takiego czło 
wieka, któregdby nie znali w  Kałkuae. 
Nikt nie może wiedzieć ,że on pracuje 
dlf? mnie Czyż zwracałbym się, w prze 
ciwnym raziie, do takiego stuprocento­
wego łotra, jaikiim ty jesteś.

— Rozumiem, —  poiki.wał giową Jał 
—  Jakiegioz rodzaju ma to być czło­
wiek? Mam dwóch Japończyków, którzy 
umieją doskonałe obchodzi., siy 2 noża 
mi .

—  Tylko -nie Afgańezycy! —  przer­
wał Ksawje —  Oni są za wysocy. Pot 
r-zeibuję małego zwinnego człowieka, 
któryby mógł nieznacznie dotrzeć wszy 
dzie, gdzie mu każę.

—  Gdyby pan powiedział do czego 
on jest najmu notrzebn,v. Drędzejbyrr. 
znalazł!

Ksawje zamyślił się. Ryzytawmem 
byłaby poświęcać w swe tajne zamysły 
takiego łotra, jakim byil Jal

—  To prosta sprawa, —  rzeki —  U. 
kradziorno mi kilka drogocennych kamie 
ni. Z*odziej jedmie teraz d o . Bombaju, 
i chce wywieźć zdobycz do Europy. Z 
powoaów, które do ciebie nlie należą, 
ja nie mogt zwrócić się z tern do policji

Ja sam stary już jesrem i ni'e taki zręczi chaimi. Jak się nazywa? 
ny, jak biłem  dawniej. Przyteim nie-
chcę ryzykować , narażać swe nazwis­
ko i stanowaSko. Słowem, potrzebuję ko 
koś kraby zranił to za rniniie.

Czy znasz kogoś takiego?
—  Gdzie to ma być zrobione?
—  W bombajskim ekspresie, który 

przychodzi do Gheoki o 10-ej rainc.
—  Mówiono na rynku, że pai. sam 

jedaie rym pociągiem.
—  Umyślnie puściłem taką pogłos­

kę Czyi znajdziesz mi takiego człowie­
ka'*

—  A ile pan zapłaci?
—  Robota nietrudna . Sio rupjii wys 

tarazy.
D. K. Jał podniós* ręc< 'd)a nielba, ges 

tern rozpacz} .
—  Jaka szkoda! —  jęknął. —  Znam 

właśnie kogoś, ktoby doskonałe paso­
wał ale on będzile kosztował pięćset 
rupjt. Trzysta dla -niego j dwieście d'ta 
mnie.

Martini. Nadzwyczajny typ. Wlaś 
niie to ,czego pan szuka. Akrobata-1

—  Aikrobatai?
—  Doskonały akrobata. Może prze- 

lezr przez łufjik. Może, jak matpa, wi­
sieć godzinami ma dachu. Zdejmie z pa 
n-a- koszulę tak, że pan nie zauważy. 
Ach za darmo oddaję go, i.aprawdę' 
Taki człowie,. kosztuje znacznie więcej 
niż dtwieścre pięćdziesiąt* rupji.

— Czy można zaufać mu jaliu-*
—  P. Ksawje, —  gospodarz -klasną; 

w ręce, —  Czyż ja  bym panu dał czło­
wieka, niegodnego zaufania? Jak mo­
że par pytttać?

—  Znasz go oodawna?
—  Od1 trzech miesięcy. Spoc-cątku 

dawnłemu tylko drobne zilec-ema Świet 
nic dawai sobie rady. Wtedy kazałem 
mu ograbić -karawnę wielbłądów. W-y- 
pel-nit to  n-a piątkę z plusem. Pófem wy 
-kradł najlepsze jedw abte z meczetu 
Piątkę z plu-sem Niema smasobu złanać

—  Żarty! Nie -dam n« ,ponad st-opieć go! Doprawdly, nie wiiem czy mogę us- 
auiesiąt. i tąpić za tak -nislką cenę.

—  Panie Ksawje czyż par pnzyje - j  —  Dostajesz znacznie więcej -niż się
cha'. 00 Allchiaibadu o 5-ej rano tylko- p-o 
to, by ze mnie żartować. Myślę zresz­
tą, Ze może uda m-i się u rząuaić wszys 
tko za czterysta rupjii

—  Dwieście rupji to maje ostatnie 
słowo!

Targ stanął n-a dwustu pię-dziesięciu.
—  Któż to taki? — ,zapytał Ksawje.
—  To cudzoziemiec. Nie Anglk, ale 

coś w tym rodzaju. Według minie to 
wprosi Włoch.

Spodziewałeś; —  zaprzeczył Ksawje. — 
Dostanies” go spowrotem za dwa dni. 
Posizłij pc niego.

—  Zaraz?
—  Ja  się śpieszę. Musimy z nim zdą­

żyć n-a ekspres bombajski na statcii Ghe 
oki

— M oże..
Jal spuścił bcizy, jak zmlieBzanai dtiew

I czytna:
—  Może <la mi pani etc nipjii zadat-

—  Rodzice mojej matki byli też Wio ku. żeb;1 „opieczętlować** umowę!

Ksawje, mrucząc, odliczył dziesięć 
'banknotów dziesiędo — rupjowy-cb i 
wsunął cło rękii Jała.

—  A teraz po*ytai po MartSmego!
—  Zaraz -poszlę po niego. On miesz 

ka daidko stąd, całą milę po tamtej smo 
-nie rynku, koło fortu Akba-tskiegi

Minęła gddzina, zanim zjawił się w 
Skleplie Martini,. Był to malv, zgrabne 
człowieczek, w białej brudne, koszulce 
i obcisłych sbodniach obiegających wy 
a-atne mięsnie nóg. N? głowie miał ma­
ły' czerwony feśk, z- obdartą kitką, a 
czarne proste włosy czyniły go jxwob- 
nym do Turka.

—  Czy cm- mówi po angiłeilaicu? — 
zaoertał Ksawje Jal a

—  Kto? —  Ja?  Jeszczeby też; Naiu 
rainde, że mówię po an-giełtkur—-wmie. 
szał się MarlSlni, ły-kając slow?- —  Mó­
wię też jeśł trzeba, w narztnztach Den 
-ja-bt urdlu, gereti-, bengaL...

—  Dobrze, oobrze! Doskonal., — 
przerwał Ksawije S ostrożnie wefłoma 
ozył, o  co iu chodziło

Jat przerwał mu, gdy zaczął mówić 
o warunkach pieniężnych, a Martini sko 
tei przerwał Jdłoiwi, gdy ten zacząt prze 
dstawfa' trudności -tego nrzedsięwzię- 
cSa.

—  ^rudne? Dla mnie? Pomyśleć Al 
ko! Czy panu podoba się mój strój? 
Czy woli pan, żebym się przebrać za 
mat.o-metanj/n-a żyda z Bagdadu, bram i 
na z Bopaiti-.. kilm mam -być? Pomyśleć 
trlko! Ja  wszystkiem potrafię!

ID. 0 .  N.)
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Interwencja na zniżką W terenie i na toracb
Na ostatnim Zjeździ o Delegatów 

Kresowego Związku Ziemiam, który 
odbył się w W ilnie pod przewodnict­
wem prezitsa Rady Nadzorczej K . ks. 
Czartoryskiego, zapadła między iime- 
b i, uchwała dotycząca działalności in- 
terwencyjneg Państwowych Zakładów 
P r. emysłowo - Zbożowych a stwier- 
dzaiącyeh, że

„...akcja  oddłużeniowa*, w ja k ie j­
kolwiek forrnit byłaby przeprowadzo­
na, może wydać rezultaty jedynie pod 
warunkiem utrzymania cen produk­
tów rolnych na poziomie, zapewniają 
cym opłacalność produkcji. W  tym 
■celu niez/będnem je s t —  poza stoso 
waniem prem ji, kredytu zastawowego 
i ceł ochronnych prowadzenie konse­
kwentnej polityki interw encyjnej przez 
Państwo za pośrednictwem Państwo­
wych Zakładów Przemysłowo ■ Z bożo­
wi eh. Ustawiczne wahania te j polity­
ki, a w szczególności przerywanie 
akcji interwencyjnej' w terminie spłat 
kredytu zasitawowego łub t( rminów 
ratalnych, ustalonych w dekrecie od­
dłużeniowym, je s t  sprzeczne z fasadą 
konsekwencji, która każdą politykę, 
•gospodarczą cechować winna- Zjazd 
w.zywa Zairziiid Związku do podjęcia 
akcjji na' terenie Rady Naczeftnej Org. 
Z. oraz w sprawach decydujących o 
polityce rolnej Państwa, w celu dosto 
soi' ania te j polityki na przyszłość do 
zasadniczych, postulatów 'rolnictwa poi 
skiego, łctóremi są —  zmniejszenie ko­
sztów stałych, obciążających produk­
c ję  rolną, oraz dostosowanie cen pro­
duktów rolnych do osiągalnego pozio 
mu tych kosztów ".

Analogiczne stanowisko w sprawie’ 
zasad działalności interw encyjnej PZ 
PZ zajm ują poszczególne izby rolni­
cze. Piąty ogólno - polski Zjazd' faeho 
wio ■ rolniczy, zwołany’ dwa i pół mie­
sięcy temu w 'Warszawie przez Zwią­
zek rolników z wyższon. wykształce­
niem, z całym uaciiskremi [Kidkreśl:1 po­
nadto konieczność, by P . Z. P. Z., u- 
trzymując działalność eksportową w 
ja k  najszerszych rozmia,] ach, utrzyma 
ły się całkowicie od sprzedanej na rym 
ku wewnętrznym.

Tragedją polityki interw encyjnej 
PZPZ, a izairazem ta-aged,ją o-taczająee- 
go t;ą interwencją. rolnictwa jest to, 
że zebrane w drodze interw encyjnej 
nadwyżki nie mogą być całkowicie u- 
lokowane na  rynkach zagraniczinych. 
Od czasu do czasu zachodzi potrzeba 
rozładowywania magazynów przez wy­
rzucenie. nagromadzonego zboża na 
rynki wewnętrzne. Stąd łfcńjfi łamana 
w jKisuin ęcmch P. Z, P  Z., nie pro­
wadząca do zamierzonego celu, a  czę­
sto przynosząca szkody właśnie te j 
dziedzinie produkcji, która miała osiąg 
nać większe lub mniejszo korzyści z 
polityki interw encyjnej. Pełne maga 
z.ysuy przekreślały możliwość wyższe­
go kształtowania się cen, ponieważ sta  
ijowiły jakby ra t razowy dokument ist­
nienia nadwyżek, a stąd stałe,, eiwentu 
ailności' zwiększonej w każdym momen 
cie ijiodary Z tern się łąrazy dążenie 
do wykorzystywania nadających się 
sposobności do rozładowywania maga­
zynów w te j 'częśc. która nie docie­
kała do rynków zagrań raźnych, — rut- 
wet dla celów dożywiania ludności roi 
niczyj w okręgach nawiedzonych klę­
ską żywiołową.

W obecnym stanie rzec: y minusy 
zbożowej polityki interw encyjnej naj- 
uotkliwiej uderzają w nteresy roin-

ctwa ziem północno - wschodnich.
Przedcwtóizyistkiem dlatego, że te­

ren ten nie stanowi większego zaintere 
sowania dla Państwowych Zakładów 
Przemysłowo - Zbożowych, koncent.ru 
jących bwą uwagę na ośrodkach wzrao 
żonej produkcji zbozowej, —  Korzy­
sta  więc tylko w bardzo nieznacznym 
stopniu z możliwości przyjęcia udzia­
łu w spieniężeniu produkcji zbożowej i g-0 organu W ileńskiej Izby Rolniczej, 
po cenach wyższych, ponosi natom iast J  „Tygodnika R olniczego", który pisał

skieh magazynów, zareagowały prze- 
dewszystkiem i  natychm iast orgniza- 
c.je ziemiańskie, 'bynajmniej nic w.yni 
ka, że zagrożone zostały' tylko intere 
sy większej własności, jako  ośrodków 
masowej produkcji. Chodzi tu o inte­
resy wszystkich producentów, a więc 
i drobnej własności Miarodajne tu 

i musi być dlla mas zdanie nieoficjalne 
1 f

Udzirt sportu w uroczystościach
POGRZEBOWYCH

w całej pełni konsekwencje załamań 
w cenach laskiutek niedociągnięć w 
ogólniej polityce interw encyjnej.

Powtórc dlatego, że ziemie północ­
no - wschodnie odwrotnie zaczynają 
■wchodzie w orbitę zainteresowania P. 
Z. P . Z. ja k  tylko następuje moment 
potrzeby rozładowywania magazynów.

Przed kilku dniami przytaczaliśmy 
w dziale gosniodarczyin tejeść menior

niedawno:

„Istn ie ją  poglądy, że na niskich 
cenach wiosną braci wii tka własność, 
żo należy zatem prowadzić politykę 
niskich eon na przednówku, bo sko­
rzysta z tego rolnictwo drobne, które 
z wiosną musi zboże kupować. Tak 
bywa w latach wybitnie nieurodzaj-

j nych. Natomiast już w latach przocię
obserwacja 

wystarczy, by zrozumieć, że drobny 
rolnik, a szczególniej w skomasowa­
nych gospodarstwach i osadach, prze 
trzymuje zboże jeszcze wytrwałej niż 
dwory, ezeaając na poprawę ceny. W 
latach urodzajnych, takich właśnie 
ja k  rok bieżący, wprowadzenie obce­
go zbcńa do powiatów Woj, połnoc- 
no - wschodnich —  udetrzy przed e- 
wszyistkieni w drobnego rolnika, posia 
dającego jakiekolwiek zapasy. W ięk­
sze gospodarstwa mogą sprzedać swo 
jo żyto czy owies wagonowo— wprost 
do W ilna -czy nawet Gdańska, nato­
m iast Miilżkaj cen na  lokalnych ryn­
kach miasteczkowych —  całą siłą  spa 
dnie na tego rolnika, który nie ma 
innego wyjścia, ja k  .sprzedać swoje 
„parę pudów " najbliższemu kupco­
w i" .

Należałoby nareszcie położyrć kres 
tego rodzaju, praktykom krzyw dzące- 
go postępowania, o jakim  wspomina 
niemoujał nowogródzkiego oddziału 
Krfsowcgo Związku Ziemian.

Z. Lewicki

ZA KJLISAMI EK RANU

Vv Angiji wykryto niezwykle oszus 
twp. fx  legające ma odnawianiu sta­
rych fPmów przez dokręcanie do nich 
ofłku nowych sram, p-rzem >ub wame ca 
‘ośd i  w vauszczainie rua rynek pod no­
wym tytułem.

Naijmmejazie nlno świata znajduje się 
w onainie Ohtio w Ameryce Północnej. 
Kino to tna izaiedwie 30 miejsc 1 i alezy 
do wrarzystwa aimaiiorów filmu artys­
tycznego.

* * *
Lumdomiowsla „Zew krwi" Ukaże sie 

na ekranie ku radości licznych wieflbi- 
erełi Londona W rob głównej wyntąnł 
l urndarny Ciark Gaible . i

* * iUljana Hairvey jest już w Eurcpte 
Kręci jednocześnie v. Berlinie i w  Lon­
dynie. Niemiecki je j fitm gdzie gra z
Gawwon 6w jm  partnerem Willi Frift- 
schem nazywa się „Uopricdo" W 
Anglji nakręca natomias" dla wytwórni 
B. 1  P. ooereiką filmową p1 „Zapro- 
s- etn-ie do tanca“.

*  *  *

W Londynie urocbornicino po-erwszą 
t4ewteyiną stację ikLnemaitografczną. 
która tytułem próby nadaje dźwiękowe 
obrazy w  promieniu 40 km.

*  • *

Czyżby koniec kryzysu? Przynaj­
mniej tak wyraka ze spr wozdanaa ame 
Wkańskie wytwórni „Fox“, która po 
raz p«erwszv od szieregu ialt osiągnęła 
w 1934 roku dochód w sumie 1 miljon 

' rya dolarów Poprzednie lata mia 
być w tej wytworni deficytowe

Tad. C.

>17 IIIŁ-III.UJ- “ I . . , , 1 ,
. , , . xx M n , i tm e UToa-zaitnycii, zwykłaja łu  złoizonego przez Nowogrodzki U cl j , , J 7 . „
dział Kresowego Związku Ziemian do 
M inisterstwa Rolnictwa i Reform  Rol­
nych w sprawie nadesłania k maga/.y- 
nóiw P . Z. P . Z. do w-wa nowogródz­
kiego większej ilości żyta, mającego 
służyć jako  środek płatniczy przy ro­
botach drogowych i innych. M emorjał 
stwierdza, że:

i „...kierowanie z Centrali Pezotu z 
powrotem do województwa naszego 
zboża, w jesieni wywii zionego, przy 
dużych nadmiarach żyta na miejscu, 
powoduje panikę producentów7 i dalsze 
onniiżenie cen żboża, uniemożliwia roi 

ł nikom spłacanie podatków a Skarb 
i Państwa naraża na duże koszty, po! e 
gające ns bezcelowem przetranspon-o- 
wywanii. zboża. Województwo nasze, 
jMiłożone dalej od mnych województw 
od rynku zbytu, szczególnie cierpi od 
tak ie j polityki zbożowej, —  'to te-ż 
upraszamy Pania M inifera o oglądnię­
cie w tę sprawę i o uregmlowanie te ­
go krzywdzącego rojników nowogródz­
kich postępowania Pezet-u".

Według 'jHKsiadanyeli przez na.s da­
nych iż. miagazjuiów P . Z. P . Z. prze­
znaczono, jako  środek płatniczy za ro­
bociznę na drogach i w innych inwe- 
stycjianh, sześć tysięcy łonn żyta dla 
wojt-wódiztwa wileńskiego i cztery ty­
siące tonu — dla1 w-wa nowogródz­
kiego.' Nadomiar tego możliwem gest, 
że ozęść żyta toafi na teren już w 
postaci przerobionej, to  znaczy jako 
mąka, a więc ze szkodą również dla 
interesów miejscowego młynairstwa.

Rok ubiegły należy do niezw jkle 
wyjątkowych lat wysokich1 urodzajów 
na ziemiach północno wschodnich, 
wykaizuje bowiem różnicę w zbiorach 
ozterech głównych zbóż w r. 1924 a 
1923 przeszło 2 m ilj. kwintali na oba 
województwa. Pomimo wzmożonego 
wywozu tak do innych wojeiwódizitw 
ja k  i zagranicę, pozostały tu poażne 
nadwyżki, przyczyniające się do gwał 
townej depresji cen. Istn iejące braki 
w oagcmizaicji : b.ytu, połączone z nie- 
dostateoznem zainteresowaniem ze st.ro 
ny cizynniików polityki interw encyjnej, 
stanęły na przeszkodzie do zebrania z, 
ttrenu właściwych nadwyżek. M itjseo- 
wt instytucje rolnicze - handlowe czy 
nią usilne starania o uzyskanie śród 
ków obrotowi ch, które dałyby im moż­
ność odpowiedniego nasilenia zaku- 
oów, a co zatem idzie wpłynięcia na 
zachowanie zniżkowej ttndemcji cen. 
na zboże na lokalnych rynkach,

W  tym momencie wyjątkowo nis­
kich cen, przy istnieniu poważnych 
ladwyżek zboża na miejscu, P . Z. P,

Z. wykazywać zaczynają szczególne 
saintertsowauie województwami pół­

nocno - wsehoduiemi, chw ytajcą się 
poehonnio możliwości wyładowania 
na rynk' tych województw części Ka- J
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Atistralja zwycięża
Nową Zelandję 3:2

tgy;>̂ rv-v ■*.
LONDYN. We wtorek załończyły 

się w Eastbourne zawody tenisowe o 
puhar Dayisa w strefie  europejskiej 
jiomiędzy A ustralją  a Nową Zelandją. 
Ostatniego dniu odbyła się tylko jed­
na walka pomiędzy Crawfordem a 
■'■'redman°m. Nowozelandczyk zupełnie 
niespodziewanie okazał się równorzęd­
nym przeciwnikiem i przegrał dopie­

r o  po niesłychanie zaciętej, wyrówna- 
in ej, kilkugodzinnej walce. Pierwszego 
seta  wygrał Crawford J4-12 , w dru­
gim secie wynik był jeszcze bardziej 
niezwykły 17 :15  dla Australijczyka. 
Trzeci se t został przerwany przy sta­
nie 4 :3  dla Crawforda spowodu ulew­
nego deszczu. Wobec wyjazdu Austra­
lijczyków do Paryża na międzynarodo 
we mistrzostwa tenisowe F ran cji, za­
wody nie zostaną już dokończone. —  
Nowozelandczycy zatem zdobyli oba 
punkty i ostateczny wynik meczu 
brzmi 3 :2 dla Australii.

 «o»-----
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wartość swych magazynów. ! CZYNEM PR ‘.WDZIWIE OBYWA
Z fałdu, że w sj/rawie obrania ' fLLSKlM  JE ST  POPIERANIE FUN 

ziem północno - wschodnich jako OOSZU SZKOLNICTWA PO'-SKIŁGf. 
mie.jpca dla razkidowania pczetow- KONTO P. K. O. Nr 15.555

Nowy rekord światowy w rzucie kuią

Dyrektor Państwowego Urzę­
du Wychowania Fizycznego płk. 
Kiliński zarządził poza udziałem 
orgamzacyj W F i PW  w lokal­
nych u-oczystościach żałobnych :

1) wydelegować na uroczysto­
ści pogrzebowe w Warszawie z 
każdegc DOK po cztery poczty 
sztandarowe ze Związku Strzelec­
kiego i Związku Rezerwistów (po 
dwa z każdej organizacji). Każdy 
z pocztów ma się składać z 4 o 
sób;

2) na uroczystości fwgrzebo- 
we do Krakowa poszczególne ok­
ręg: W F i PW  przy miejscowych 
DOK wyślą trzyosooowe delegac­
je z każdego powiatu na swoim 
terenie. Delegacje składać się bę­

dą z członków Związku Strzelec 
kiego i Związku Rezerwistów.

Delegacje ao W arstw y  sta 
wią się dnia 17 maja rano na Sta - 
djonio Wojska Polskiego przy ul. 
Myśliwieckiej 5 w Warszawie.

Delegacje do Krakowa stawią 
się 17 maja wieczorem w Krako­
wie przed Okręgowym Urzeaem 
WF. ul. Zwierzyniecka 26.

Wszystkie organizacje sporto 
we i W F, które nie będą miały ofi 
cialnie wyznaczonego miejsca w 
uroczystościach żałobnych, winny 
grupować się przy organizacjach 
PW  w Warszawie na placu Moko 
towskim, a w Krakowie wediug 
zarządzeń kierownika Okręgowe- 
U rzędu W F i PW.

Rada Naukowa Wychowania Fizycznej 
oo swoich członków

W e wtorek wieczorem Raua Nau- 
1 :owa Wychowania Fizycznego wyda 
[ła  następujący komunikat do swoich 
[ członków:

„Rada Naukowa Wychowania F i 
Jzycznego, której twórcą i  przewodni 
lezącym był Pierwszy M arszałel Pol- 
[ski Jó zef Piłsudski łątzy  się w cięż- 
] :iej żałobie narodowej po zgonie Twór 

jc y  Państwa Polskiego.
Na inauguracyjnem posiedzeniu 

iR ad y w roku 1927, M arszałel Józef 
[Piłsudski powiedział7 j

„Wychowanie fizyczne uczy opa- ’ 
[nowaiua organizmu dla celów innych.
[Wychowanie fizyczne człowieka nie 
[może mieć celu łnnago, ja k  —  używa- 
[nie swego organizmu swej fizycznej

konstrukcji dla celów postawionych 
wyżej. Trzeba uczyć człowieku opano­
wania swego organizm u".

Tak wielkie słowa pozostają nam 
w spadku po śmierci Tego, który, 
pierwszj w niepodległej Polsce pod­
niósł sprawę wychowania fizycznego 
tlo izędu zagadnień i  trosk państwo 
wych. Słowa te stanowią wskazanie 
dla dalszej piacy, stanowią testam en; 
W ielkiego Zmarmgo, Przewodniczące 
go Rady Naukowej

Wykonywanie tego testam entu jest 
pilnym i doniosłym obowiązkiem Ra 
dy i wszystkich je j członków.

Podpisał: Wiceprzewodniczący R a­
dy Naukowej Wychowanie Fizyczni 
go Gen, dr. S 1A N IS Ł . R O U P PE R T

Naczsfaa MagUtratura Sportu Polskiego 
wobec śmrerti P. Marszałka

kolana u trumny Jó zefa  Piłsudskiego, 
Orędownika dzielności moralnej i f ; 
zyczuej narodu i składa na Twe ręce 
Czcigodna Pani Marszałkowo, wyrazy 
żalu, czci i hołdu.

Zarząd Związku Związków Sporto 
Iwych i Polskiego Kom itetu O lim pi­
jskiego odbył we wtorek pod urzewod- 
[nictwem swego wiceprezesa płk uypl.
[Uirycha, specmlne posiedzenie załnb- 
Ine ku uczczeniu pamięci Marszałka
I Piłsudskiego. * I Dz1b' we środę. Zarząt Związku

Zarząd Z. Z. i P . K . 01. wysiał do Związków Sportowych i Polski Korni 
jń a n i Marszałl.owej P iłsuaskiej depe j Olimp jsk i udadzą się in jorpore 
[szę treści następującej: do Belwederu, aby oddać hołt W iel-

Pc Lski świat sportowy zgina swe kiemu Zmarłemu.

Okćlmk ao wszystkich Związków 
i Klubów sportowych

ż a ł o b a  u  k o l a r z y

żarząc. Wa szawskiegc Towarzy­
stwa CyKhstów odbył specjalno posie! 
dzenie, poświęcone uczczeniu pamięci* 
Pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego. Po ucrozeniu pamięci 
przez p°w danie i jedii ominutową u.szę, 
Żarząc* wy4a| depeszę do PIJW F tre­
ści następującej:

Z oowodr zgoni Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsuaskiego, Twor 
cy PoIskS Niepodległe] i tęzyzny fizycz­
nej Narodu, łączymy sie w nieeutu On-jm 
żalu z całem soołe zenstwem i sporceni 
polskim składając hołd Jegc cieruom.

OGó l NO POLSKA WYCIECZKA 
KOLARSKA DO GROBU MARSZALKA

Zarząd V/arsz?\."skiego Towarzy­
stwa Cyklistów zwióca się dc POIsłle- 
go Związku Toczarzystw KiHarskich z 
Jpi opozycją zorganizowania ogólnopol­
skiej wycieczki kolarskiej do grobu Mar 
szałkc Piłsudskiego i ufundowania 
wspólnym sumptem i/ienca.

ODEZWA POLSKIEGO ZWIĄZKU 
NARCIARSKIEGO

Polski Związek Narciarski wydaj w 
żałobnej obwódce specialny komunikat, 
w którym oodaje teks. odezwy Pań­
stwowego Urzędu W F do soortowców 
} wzywu swOi.ch członków dc zasóso- 
wanir się dr zarządzeń w niej zawar­
tych,

OKÓLNIK °01 SKIEGO  ZWIĄZKU
T0YĆA R7YSTW  WIOŚLARSKICH

Zarząd °ołskieg< Związku Towa 
rzystw Wioślarskich wydał we wtorek 
do komitetów międzykiubowych i towa­
rzystw związkOwycn następująca ode. 
zwę:

„Wioślarstwo polskie łączy się w 
wjekcim bólu i aalu po straci® Ukocha­
nego Ma -szalka. Pierwszego Sternika 
oaw\ państwowej. ,

Wielk’ Bud'»wniczj polskj A.arszalek 
Jozef Piłsudski nie żyje. Okrutny los 
zabra* POisce najlepszego je j syna. Na 
lód został pozba\.'iony opairznosciOwe- 
go męża, 'Bohatera walk o Niepodleg­
łość i wielkość Ojczyzny

Na zaiobnem posiedzeniu Komiteui 
V ryK.ionawczego PZTW  postanow.^no:

1) Na wszystkich przystaniach klu 
bowyct upuścić bander, klubowe do 
potowy masztu i okryć rtrzev»c< kirem,

2) idznakl klubowe okryć kj-epą,

3) komitety międz klubow i, a w 
t riastach gdzie ich niema, pOszcZegól 
ne khiby przyjmują udzia w uruczy-

Z ai7ąd Zwiiązku POiskich Klubów sportowców odznak khiEOwe crepą, 
jSportowych i Polski Komitet Olimpij- 2) zawteały wszystkie imprezy spoi 

k  wydały we wtorek wieczorem rm- tuwe aż do dalszych analogicznych ra r , ^ o b n .e h .
[stępujący okóŁak do v szystkich Zw. , Zącjzcn mimstra spraiw < ''trwnętrz
[i klubów spotOy.ych: nych. ( 4) mięazykluoowc kónuiety w War.

,,Kochani Koledzy, -1  Wszyscy sportowcy w ok e szawie, Kralowie 3 Wilnie w rstąpia w
Łączni* z całym Nantoem polski „ajob narodowej «osili na leweu ra- ^ p0gl^ j ^ wvcb wia; ze

[św iat sportowy -giną swe koyana a mieniu opask. z krepy, ^  .
trunm’7 jozeta Pdsudslaego W ielkkgo 4) Na wszystkich terenach i u“zą- j zrzeszonemi klubami ze t ■m.arami

•Budowniczego sdy 3 mocy polskiej, dzeniach soortowych oraz na domact przy udziaie umtmdnrowanych czło«-
] orędownika dzśelnJsci moralnej i fizy- klubów ch zostały wywieszOm flagi gpw 

.znej Narodu. klubowe opuszczone do ootowy masa-
Związek Poiskic,, Związków Spor ilu z drzewcami okrytem? kirem. | 113 01-38 żałotr narodoi 7e j wszy-

f
Itowych pol-eca wszystkim Zwią/kOm 1 
[Klubon. zastosować się do wezwaniu 

'UW F i PW  z dnie 13 bm., aby na 
[znak żalu:

1) pokryty wszystkie naszom przez

5) Organi a c je  ctiiiralne i iCkałnt stkie uroczystości i ńnprezy przewidzia 
w Warszaw* o ra . reg Tnaine w swo w tym cgiresii zostają zawieszone, 
ich ośrodkach wzłeły udział w uroczy-
stośoach żałobnych ki* c7-d WieB-ie1' 
gc Zmark go

KONDOLENCJE ŻVDOWSKFCH 
SPORTOWCÓW

Sportowcy na budowę kopca imienia 
Marszałka Piłsudskiego

Delegacja Warszawskiego Okręgo 
[wgo Zw P N. ziPżyla na ręci dyr. 
I Państwo wegr Urzędu W . F. pik. Ki 
[ fińskiego 190 zł. na budowy kopca im.

Marszałka PBsudskłcgc
W indenhi Klubu Polonia w War- 

szawk delegacja zł-żyła rt» ren san 
cel 200 zl

Wręczenie wielkiej honorowe] nagrody 
sportowe] odłożone

Wręc-^eme W eillJcj Hot Orowpj Na..7 m  Stad jonie W pjskr Poiskiegc zostało 
grody Sportowęi PansT>vowegc * Irzędu odwołane. NOwy lerntłn wyznaczy d y  ’ wychowanir fizycznego przez zgon

j Dwektor Państwowego Urzęau Wy 
ch* Wania Fiz ycznego otrzyma5 od Z w. 
Żydowskich Towarzystw Gimnastycz­
nych Mała m w Polsce następującą de7 
peszę kondolencyjną

Związek Żydowskie! TOwa,zystwk 
GitnnłiStvczn>ch i Sportowych w Pol 
sce łączy s?ę z całen społeczeństwem 
w nieutulonym bóiu i gięboidc, zalotne 
z powodt knierd Pierwszego Ma*sz?ł- 
ka Polski. Jozef? Piłsudskiego świado­
mi wielkie 1 riieoowetownanej straiy, 
ja lą  norttosh insiytucjw sportowe i

Wyahowratfia Fizycznego Jadwidze W aj rektor Państwowego Urzędu W F. 
sowiih, które młeto nastąpić on. 2ó om. 1 — ::— ::—

Cisza na boiskach
W e -morek wieczorem odbyło się najbliższą sobotę i  niedzielę.

żałobne posiedzenie Zarządu Polskie­
go Związku P iłk i Nożnej pod przewo­
dnictwem Generała Bończj* - Uzdow-

Przez cały czas trw ania żałoby, 
graczi n? boiska, h  ntusz? -wystąpir 
w cz a ro y Ji opaskach. Przeć zawodu

skiego. Na zebraniu postanowione od-jmi, po PwiztLcu sędziego, rarzadzona 
wołai; wszystkie imprezy piłkarski7! na i zostanie minnta, ciszy dl? • uczczenia 
całyi , terenie Polski, wyznaczone najpamięciu Marszałka Piłsudskiego.

Akademicki związek Morski' 
w Wilnie

Amerykanin Jack Torrence ustanowił nowy rekord światowy w rzuu-e kulą, 
JStagając w Filadelfii niebywałą długość 18,39 .

ijedu  cząc się z całym narodem we 
liyspóinej żałobie, z noi/odu meodża- 
Iłowa iej straty , ja k : poniosła Ojczyz- 
Ina przez egon Pier wszegt M ar szału a 
IPolski Jó zefa  Piłsuaskiego, odwołu­

je wszelkie zebrarua towarzyskie o- 
raz wzywa wszystkich swych człoi - 
kón do zato n ięcia  zuaczkow organ.*- 
zacyjnych AZM krepą nr oiorei 6 ty ­
godni.

Sweg< Y/lelkJcgo Opiekuna, karmę chy 
limy czofc nad truntnr WocLa 1 W skne 

j sł"4eła Odrodzone i Polski. Prosinr.7 Pana' 
Pułkownika, by zcticiał być tiómacZem 
naszych serdecroycl uczuć u Rząd« ł 

1 Dostojnej Wdowy.

ODWOŁANIE ŚWIATA W . F.

' Państwowy U rżąc W ych Fizyczne­
go zanądzi} odwoiani® na całym tere­
nie państwa święta W F i PW , które 
miało się odbvć w dnłacL 25 i 26 bm

ODWOŁANIE PRZYSIĘGI 
| OLIMPIJSKIE] s

Płk. Głabis: t preze Polskiegt Ko­
mitetu Olimpijsidega, odwoła wyzna­
czoną na 26 m aja przysięgą olimpij 
ską Zarząd POjskiego Komitetu Olim 
pdjsKiego wyznaery w najblizsz-on cza 
sie nowy t& mir przyssęg?.
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DEPESZE 
KONDOLENCYJNE

Pan Mina ster W yznan Religijnych i 
Oświecenia Publicznego

W A RSZA W A
W  inueniu całego szKolniotwa o- 

kręgu, okrytego załooą przesyłam Ci, 
Panie M inistrze, z dzielnicy, szczegół 
nie bliskiej Marszałkowi, zapewnie­
nia, ze w myśl słów Tw ojej odezwy 
postanawiamy wzmóc w scbie wolę pra 
cy dla dobra i notęgi Polski.

K  Szo*»>-iski 
K urator Okręgu Szkolnego

*  **
Prezes Rady Ministrów

Warszawa
Zjednoczeni Przemysłowcy Ziem 

Wschodnich na uroczysmr, załobnem 
wspólnem- posiedzeniu Zarządów: Zwą 
ziku Przemi słu Polskiego Ziem Wschód 
nich .Stowarzyszenia dila Handlu i Prze 
mysłu oraz Wileńskiego Związku Prze­
mysłowców i Kupców Drzewnych — 
jednomyślnie uchwali® przesłać Partu 
Premjerow. wyrazy najserdeczniejsze­
go współczucia i kondottneje z powo- 
di zgonu Wielkiego Budwwruczego Nie 
podległej Polski,, ufni, «ż Jego nakazy 
pozostaną nazaiwsze świętem prawem 
cHia wszystkich otoj-waćełi Rzetzyposoo. 
litej Polskiej
Mieczysław Bohdanowicz prezes Zw. 
Przemysłu P  fskiegc Ziem Wschód- 

ruch
Saul Trocki prezes Stowarzyszenia 

dla Handlu i Przemysłu.
Borys Pames. prezes Wflensldeg”  Z w. 
Przemysłowców i Kupców Drzewnych.

W ino, 15 5. 1935 r.

Hołd Warszawy przed Domem narodowa] żałoby

' ” > J-' ■ 7 + 2 ”*  ?»»

* R Q r i I K A  W I L E Ń S K A .

PIĄTEK 
D .K  1 7
Paschaliia

Jarra
Feliksa

Wschód ałaóca fc 3.11 

Zachód slanei Y - 7.18

Na zdjęciu delegat weteranów 1863 r.

Ż E B R A N I A  Ż A Ł O B N E

General Dywizji Edward Rydz-smigl" 
Wa-szawa.

Na współnem uroczysrem żałob nem 
posiedzcniFu Zarządów: Związku P"ze- 
mysi-u Polskiego Ziem Wschodnich, 
Stowarzyszeń;a dla Handlu i Przemy­
słu oraz Wileńskiego- Związku Przemy­
słowców i Kupców Drzewnych, uchwa­
lono jednogłośnie przęsła, ne ręce Pa­
na Generała wyrazy najgłębszego hol 
du i wdzięczności dl'a zmarłego PileSrw- 
szego Marszałka Józefa Piłsudskiego — 
Twórcy Armji Polskiej i Wskrzesiciela 
Ję j historycznych cnót żołnierskich i 
obywatelskich. Jaik również złożyć naj- 
serueczmiejszc koodoilencje z powudń 
bolesnej niepowetowanej straty. I

Zjdncczeni Przemyshirwcy Ziem 
Wschodnich widizą w Panu Generale 
Męża, na którego pad1 obowiązek i za-' 
szczyt prow adzenila nadał naszej 3ro- 
giej Arimji po drodtt- chwałyi w myśl 
nakazów pierwszego Je j Wodza, dla 
zabezpieczenia całości PansiWa, wolno­
ści i spokojnej, owocnej pracy wszysit- 
icich obywairet: |

Zjednoczeni Przemysłowcy Ziem 
■Wschodnich oświadczają uroczyście 
gotowość na każdy rozkaz Para Gene 
rasa wykonać wszystko, co jest w ich 
mocy i  wsziystko odda-- dla potrzeb 
Armji.
Mieczy-ław Bohdanowicz, preze. Zw, 
Przemysłu Polskiego Ziem Wschód 

•nich. i
Saul Trock prezes Stowarzyszenie, 

dla Handlu I Przemysłu 
Borys Pames, prezes Wileńskiego z  w. 
P1 zemysKWCow i Kupców Drzewnych.

Wilno 15. 5. 1935 r. i

Depesza kondolencyjna Komendanta 
Okręgu 111-go Z. S. na ręce Komen­

danta Głównego Z, S.
Spowtdd smierc- Najukochańszego 

1 Obywatela Komendant,. Związku 
Strzeleckiego Wskrzesiciela Ni jpodle- ' 
głoścs Wodza. Narodu i Pierwszego 
Marszałka PoIsikj’ Jozefa Piłsudskiego, 
my wszyscy strzelcy Ilł-go Okręgu 
Związku Strzeleckiego przeżywamy głę 
bok; ból. Trwamy jednak w skupieniu 
i w  wielkitej powadze przy pracy, którą 
On ivam wszystkim takaizał i wytknął, 
odczuwając Jego Wielkiego D ucha' 
wśród nas. 1

kOmendam Okręgu III Z. S.
(— ) Szymura Władysław 

Okręgowy Z. S.

Do Pana Wiceministra Komtinikacji 
BobkowsKiegn

Warszawa, 
Ministerstwo Komunikacji.

Związek Propagandy Turystycznej 
Ziem* Wileńskiej, realiaujący rzuconą 
przez Marszalka Piłsudskiego myśt: 
„Wilno powinno stać się połskiemi Ate­
nami" w dniach ciężkiej żałotoy składa 
na ręce Pana Ministra wyrazy najgłęb­
szego żalu, ziajpeiwrtiając Go jednocze­
śnie, ze podjęte azieło prowadzić będlaie 
ze wzmożoną euergją nadal

Prezes Zw. Prop. Turystyczne! i 
Z. WTl. I

Dr. W. MaleszewskL

KONDOLENCJA CENTRALI CHRZE­
ŚCIJAŃSKICH ZW. ZAWODOWYCH.

Par, Wojewoda Wileński. 
Zgromadzeni na nadzw yczajnem po. 

siedzeniu Zarządu składamy na ręce 
Pana WoicwOdy wyrazy głębokiego 
żalu z powodu zgonu Marszałka Józe­
fa Piłsudskieg Zwycięskiego WOcRa 
W skrzeszonej Armji Polskiej, Pierw 
szego Naczelnika Państwa w OJrOdzo- 
nej Ojczyźnie i Wybawcy W*lna.

W  imieniu Centrali Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych w W ilnie: 

Engiel, ks. Mościcki, Waszkiewicz, 
Kieliszek, Ostrowski. CzKnkOwic Za­

rządu • Ćwikliński, Paszkowski. 
AfcimOwicz, bebis. Gworobowicz

* *  •
*  i1'

16 b. m. Klub Lekarzy Polskich — 
Oddiział w Wilnie — miał swe uroczy-' 
ste x»sie dtzerie żałobne ku uczczeniu 
pamięci Pierwszego Marszałka Polsid 
ś. p. Józefa Piłsudskiego. -  j

Uczestnicy zebrania wysłuchali s to -! 
jąc przemówienta prezesa Klubu, ucz- ' 
citi pamięć Marszalka pa-nimt-n-uito-weni 
meczeniem, a w końcu uchwał® wyslai- 
nie ma ręce Wojewody Wileńskiego 
rezolucję treści następującej:

„W  chwili żałoby narodowpj leka­
rze - członkowie Klubu I ekarzy Pol­
skich w Wilnie składają na ręce Pan?. 
Wojewody wyrazy głębokiego smutku 
i bólu z powoju zgonu Umiłowanego 
Wodza Narodu Pierwszego Marszałka

żA ŁO BA  U N A U CZYCIELI 
Zarząd Stowarzyszenia Nauczycie­

li Szkól Zawodowych w W ilnie, -w 
obliczu strsznej trag td ji, która do 
tknęła cały naród polski po stracie 
W sk rre s iJe la  i O jca Ojczyzny W iel 
kiego Budowniczego Mocarstwowej 
Rzeczypospolitej, Zwycięskiego Wo­
dza i Twórcy Narodowej Arm ji, 
oraz Najlepszego Syna Nauczyciela i 
obywatela, łączy się w niewypowie­
dzianym bólu z całym, najcięższą ża­
łobą okrytym narodem, pochyla się w 
najkorniejszej czci przed trumną 
W ielkiego Zmi.rtego i ślubuje w imie 
niu siwojeni i członków Stowarzysze­
nia trw ać wiecznie na straży ideałów.

Poteki ś. p. Józefa Piłsudskiego". któ,-e W ielkiemu Budowniczemu Pań-i)

ZWIĄZEK KANIOWCZYKÓW j  stwa Polsniego w pracy całego życia !
I ŹELIGOWCZYKÓW przyświecały i które Narodowi Pol- l

ł skiemu w w ielkiej spuściźnie przeka -
Wileńskiego za^

Na znak głębokiej źałtby wszyscy 
członkowie Stowarzyszenia nosić będą

ZW. POPA GAD Y T U R Y ST Y C Z N E J

Prezes Związku Propagandy Tury 
styczne,' Ziemi W ileńskiej dr. W. Ma 
leszewski wystosował do wiceminist­
ra  komunikach Bobkowskiego depe­
szę następująca

„Związek Propagandy Turystycz 
nej Ziemi W ileńskiej realizujący rzu­
coną p-zez M arszałka Piłsudskiego 
mysi: „Wilno powinno się stać pol- 
skiemi Atenami w dniach ciężkiej 
żałoby składa na ręce Pana M inistra 
w>Tazy najgłębszego żalu, zapewnia 
ją c  go jednocześnie, że podjete dzie­
ło nadal prowadzić będzi° ze wzmożo 
ną energ ją“ .

KOŁO WILEŃSKIE ZWIĄZKU 
OFICERÓW REZERWY

-wzywa swych cztarlków do wzięcia n- 
działu w uroczystościach żałobnych, 
które się odbędą w sobotę, dniai 18 
majta r. b. na placu Łukiskum o godz. 
10 rano.

Zbiórka w  lokaifu związkowym 0
gadizjme 9 ej. Koledzy posiadający u. 
m-jn-duioiwanite. stawią Się w mundu­
rach wojckowych.

WEZWANIE ZARZĄDU IZBY 
LEKARSKIEJ.

; Członkowie Okręgu 
Związku Kaniowezykow i żełtga-wczy 
ków, ita Nadiżw. Wałnem Zebiiniu w 1
dniu 14 maia br na wieść o  Agonie , ,  , , . , .
Wodza Narodu Pierwszego Marszałka prz z •“ « ?  t -^ odm czarne opaskl na
Po«8kI Jozeta Piłsudskiego postanowili r?kawa«h i  powstrzyr a ją się w tym
dożyć ślubowanie, iż podobnie, jak w uzaslti zabaw, widowisk i przy-
czascch ńtewoi] i walk o Niepodległość jęć, m ających charakter rozrywkowy,
wiernie stali i walczyli poa Jegc Sztan- fŁKADi;M lcK1 ODDZlAŁ ,ZW IĄZKU
darami tak, ta m , pc> jago  am erc, dą- .RZELEt KIEG O  W  Du LaCH 
zyc będą do tego. aby zdobytą przez . , r _ „
Niego Wielkość Państwa, poz, «tawionF , I . . .  ,
nam w s^ d ku , strzedz j bronić w wyśl D nia 14 maJ a ns o b ra n iu  IOZS W  mysi odezwy Zarzadu N^izehe 
lego w^kazai P° odczytaniu Orędzia Prezydenta, Izby Lekarskiej, Zarząd Wilensko-No-

któreg„ wysłuchano w głębokieia sku- wogródzkiej Izby Lekarskiej wrywa
zAŁOBNE POSIEDZENIE ZARZĄD! pieniu, zarządzono trzyminutową chw wszystkich lekarzy, by zechcieli złożyć

'7 B Y  PRZEM HANDLOVvEj [ę ciszv, poczem rastąpiło odczytanie ®we podpisy w Księdze Żałobnej Oraz

Na odbytem w dniu 15 bm. żajobnem rozkazu Komendy Główne’ z W arsza-
pośieuzeniii Zarządu Izby Przemysło- wy, gdzie W niewypowiedzianym suiii
v.o Handlowej w W Jnie -  po odda- ku nietylku wyraża się hołd najgłęb-
tuu hołdu zmarłemu Marszałkowi — po szy cieniom Wodz?, ale i śiubowa-
stunowiOrK) "wulac na dzień 18 Dm uro me strzeżenia wiernie dziedzictwa J ę ­
czy ste żałobne plenarne zebranie Izbv. go aucha i czynów, gdyż organizacja

stworzona przez Wodza, świadoma 
je s t odpowiedzialności za bezcenny 
sKarb potęgi i dirmy narodu i god­
nie kontynuować będzie wielką ideę 
paiistwowoaw órczą.

SPC S7R Z EŻ 5N IA  ZAKŁADU  
M ETEO RO LO GICZN EG O  U. S. B . 

W  W IJ,NIE.
z oma 16 m aia 1935 r.

Ciśnienie średnie 761 
Temperatura średnia + 1 5  
Temperatura nai-wyższa + 1 8  
Temperatura najniższa + 3  
W ia tr : nołudniowo - wseftodni 
Tendencja barom, spadek.
Uw agi: chmurno

TROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 

WEGO INSTVTUTU METEOROLO­
GICZNEGO W  WARSZAWIE.

do wieczora, dria 17. 5. 1935 r.:

Pogoda o zachmurzeniu zmilenneim 
z przdotnciii; opadami. Chłodne. Umiar 
kowane, chwilami po"gwiste \ iartry i  
kierunków zacbodlniiioh.

D Y aU Ł Y  A R T E Ł  Dziś w nocy 
dyżurują apteki Rodowicza (Ostro- 
b-nmska 4 ), Jurkowskiego i  Rai w e­
ki ego (W ileńska 8 ) , 1 ugus4o,wiskiego
(M ickiewicza 10), Sapożnikowa (ka- 

j walna róg S tefań sik e j) i wszystkie 
! na przedmieściach, prócz Śnipiszek. 

----------«o»----------

WIZMOżONY E K SP O R T
i VVILNO. W  bież. ‘miesiącu daje 
się zaobserwować zw.ąkLzenie się  eks 
portu drobiu do Prus. Ptactw o zaku 
pywane je s t  przez importerów nie­

m ieck ich  na terenie Wileńs-zczyzny.

W Y C IEC Z K A  DO L TTW Y
WILNO. —  Zapisy na wycieczkę 

do Litw y trw ają w dalszym ńągu. 
Dotychczasowo zgłosiło sie około 200 
osób. Ja k  wiadomo, wycieczka wyru­
szy W ilją  w czerwcu.

K R E D E N S auży, ładny w b. dobrym
-stanie okazyjnie do sprzedanie, b. ta ­
nio. Piekiełko 7— 5.

MASZYNY D R U K A R SK IE  rozmu - 
rów: 84x112 i  63x95 do sprzedania 
Wilno, ul Cerkiewna 2. Drukarnia 
„Rom L

ROWER w dobrym stanie, b«x 
remonts kupię okazyjnie. Oferty  
pod .Balony* ao Adm.

I o b a l ę
D w u p o k o je  ze wszystkiemi wy- 
goaatrJ z prawem ażywalnodci 
kuchni bez mnbli do wynajęcia 
ul. Wileńaka 18 m. 2.

m i e s z k a n i e  5  pokoi z v tzai-
k,emi w ygodam : w domu hr. J
TyszKiowicza pszw ul. Z y jm aa  
low skitj Nr. 6 do wynajęcia. Wia 
dom ość tam że w mieazk. 1 »c  
godz. 9 r . do 3 p.p,

DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszka 
ni', z wstelkiemi wygodami ,bardzo a e  
płc ul Dąbrowskiego 7.

MIESZKANIE ao wynajęcia 5 pcło< 
wygodami i balkonem I pî  tro od tren 
tu słoneczne Ul. Białostocka Nr r 
tamże mieszkanit 3 ookojowr

M IE SZ K A N IE  4— 5 pokojowe z wy 
godami w okolicy ul. W ielkiej, Zam 
kowej, Królew skiej potrzebne. Ofer­
ty  dla „A. B  “  do Aam.

GRZECH POKOI UMEBLOWANYCH,
z kuchnią i wygodami, postukuję, od 
dn. 15 sierpnia. Zgłoszenia dia M. C 
,w administracji „Slowa“.

Zebra-uc w Wilnie oobęozie się dła 
radców z terenu województwa wileń­
skiego i nowogrodzkiego. Podoba, ze­
brania odbędą się jeednoczesnk w Bia­
łymstoku i Brześciu n/Bugiem dia rad­
ców z tamtejszego terenu.

• •» *  j
Prezes izpy Przemy słowo Handle

w ej w  Wilnie Łierze u (Piał w pogrze­
bie w kład: -c delegacji Związku Izb 
P. H , Izba Zaś będzie reprezentowa­
na w składzie delegacji wileńskiej.

STO W A R Z Y SZEN IL M IERN ICZYCH  
PR Z Y SIĘ G Ł Y C H

[Zarząd W ileńskiego Woj. Oddzia­
łu stowarzyszenia Mierniczych Przy­
sięgłych wzywa, swych członków do 
przywdziania opasek żałobnych spowc 
du śmierci M arszałka Jó z efa  Piłsud­
skiego,

by wzięli powszechny udział w urocizy- 
stościacl peg-zebowyich i nałożyli od- 
izmaki żałobne.

Podpisy można składać w lokalu 
Izby Lekarskiej CWileńsIca 25-3) w 
piątek dni? 17 b. m. o;d godz. 9-dj do 
21-ej i w sobotę, daiia 18 to m od g:>. 
dztńy 9-el do lS^ej.

LUSTRACJE BUDOWLANE.
WILNO Komisja miejska zakończy­

ła już lustrację r-o-wowzniesiomych w 
mieśaie domów 'baióając staiti bezpie­
czeństwa tyich budów'1’ oraz czy roboty 
były wykonane według zatwierdzonych 
planów

RO BO TY BRUKOWE
WILNO. Magistrat rozpoczyna jesz­

cze w bież miesiącu notooitty przy na- 
prawlie jezdmi na całym szeregu unc w 
•mieście i na peryferiach.

Na robotach tych ™;staniie zarrud- 
niiónych HkadizieSiędu bezrobotnych

3 - PO K O JO W E słoneczne mieszka­
nie ze wszyjtkiem i wygodami do wy­
najęcie zaraz. K arpacka 5 przy koń­
cu Krazow skiej, teł. 20-34.

Letniska
OO W YN AJĘCIA  dutv. doaeczny j  okój 
z całodziea y n  u triy m m leH . M iejico - 

i nchii I zdrów* d ogodia k o u m i-  
kacta. C * '.a  przysteuan. jo w .rd z le ć  łii 
Połnlr*óe, ę«* 1 t W lleńiko.Trocki, M. 
^rzeżdziecka, Potaknie d ^ ór.

CECH ZDUNÓW I GARNARZY 
Na posiedzenii Zarządu Cechu Zdu­

nów' ł Garncarzy w Wilnie w dmu 15 
maja, starszy Cechu odci ytal Orędzie 
Pana Prezydenta, które zostało wysłu­
chane »tojąc.

Zarząd uchv aEI wysłanie delegata 
ze sztandarem na uroczystości pogrze­
bowe p. Karpinskiegi Stanisławę, oraz 
edproiwienie żałobnego nabożeństwa 
przez ks. kanonika apenskiego za spo­
kój duszy ś. p. Marszalka Józefa Pił­
sudskiego -w cechowym koscieje św. 
Bałtr-m ieja ną Zarzec u w piątek dnta 
17 maja W o  godz. 8-ej rano.

UCH WALA 
PRACOW NIKU W  PAŃ STW OW EGO 

MONOPOLU SP IE  5 TUSOW EGO 
W Y TW Ó RN I W  Y IL N IE  

Dla uczczenia 
W IE L K I EGO

, STOWARZYSZENIE ZAKŁAuoW  
RESTAURACYJNYCH 

W  dniu 13. V. br. pod przewodni- 
erwe-m M. Kicłmucia V.-prezesa Zarzą­
du Stowarzyszenia Zakładów Restaura- 

pomieci Zmarłego eyjnych w Wilnie, odbyło się żałobne 
BUDOWNICZEGO posiedzenie, na które.-n ziożoiro hołd ci«

P O L S K I M A RSZA ŁK A  JO Z E PA  rńotr Wodza Narodu, piu-zem wicejwe- 
PIŁSU D LK IE G O , którtgo naczelną ze* M. Kiełmuc wygłosi' krótkie prze 
dewizą byłe „budowa ; Państwc M( * "lówfenie odezymjąc orędzic Fa.ia 
c-rstwowu rh  -.er :iłami‘ , -  ze- ‘ ‘rezydent,., < dnoczcsnii uchwa.ano 
bram w ..u  15 1935 r . pracow “dM łu w
nicy Państwowego Monopolu Spirytu-,- egacp ze z m
sowego —  Wytworni w W ilnie —  kie 
rowana tą  idea, przebaczają: urzęd­
nicy pełny zarobek Izienny r o nocni­
cy półdzienny na budowę lotnictwa w 
Polsce, —  do dyspozycji LO PP

W Ł A ŚC IC IE LE  NIERUCH OM OŚCI WILNO. Od pewnego czasu kierc-w-
W dniu 15 m aja r.b . odbyło śię ’ nictwo T-wa naftowego . Gałirja" 'R os 

żałobne posiedzenie Zarządu Stów? 
rzyszenia W łaścicieli Nieruchomości 
m. W ilna przy ul. Jagiellońskiej Nr.
14. Na posieozeniu po krótkiem  prze­
mówieniu prezesa p. Izyckii go-Her- 
maua B r. zebrani przez powstanie i 
kuKumirutowe za :howanie ciszy ucz­
cili pamięć ś.p, Pierwszego M arszałka 
Polski Jó zefa  Piłsudskiego.

Postanowiono na uroczystości po­
grzebowe wysłać aelegata od w łaści­
cieli nieruchomości m, W ilna.

— W  kościele cwangelickc - augs­
burskim w W ilnie, (ul. Niemiecka 9) 
odbędzie się w dniu pogrzebu ś. p. 
Marszałka Jó zefa  Piłsudskiego (w so 
botę 18 m aja) nabożeństwo żałobue 
o godz 10 zrana. ■

—  Dyrektd Lasów Państwowych p 
Ldward Szemłoth na czele detegacjl 
PrzyiaDOsobienia WoiSkowego Leśników 
Wileńskich (z pocziem sztanoa-ro-wy-m) 
oraiz Związki- Leśników i Rodziny Le­
śnika wyjechał w dmitiu wczorajszym do 
Warszawy na uroczysi-ości żałobne od- 
diainDia ostairnięj głębokiej j  (konnej czd 
Wielkiemu Wodżow, Narodu i Budow- 
nlczeimu Paustwa.

—  Zarząd Związku Emervtów Pari- 
słwowych w Wflnie ma posiiedlziemiu swo 
jem w dirwu 13 maja 1935 r postarnwił-

a ) przyjmować udiziilat we wszyst­
kich obchodach zalomnych

b) nałożyć opask1 żałobne na cały 
czas trwa-nia żałoby naroaowej,

c) przyjąć udziiaż w  ewentualnych 
składkach na uczczenie pamnęa pierw­
szego M arszate Polski Jóizefa Piłsud­
skiego.

O powyószem postamowieniu po- 
wtiadomiić wis-zysitkidi członków Związ­
ku Fm eryitów za pośrednictwem prasy.

Zarząd.

SPĘD NA TARGI
WILNO za ubiegły tydzień spędzo­

no bydła rogatego 446, cieląt 797, trzo­
dy chlewnej 598 owiei —

Zatonto w ubiegłym tygodniu bydia 
rogategio 415, trzody chlewn-cj 465, — 
cieląt 685, -owiec —

Przebieg targu spokojny.
----------«o»----------

P E N f  j o n ; a t  WYPOCZv NKOWY w  
Andrzejkowie m d  Św itezią W indy Kol> 
w leć-Frydryciiiow e) otw arty od l-go  
czerwca b. r. P ek o je  słoneczne, kncbnii 
dobra w le jika, po-iłek  4 razj dziennie 
Dojazd antobnsem  z kale. z Baranow icz 
la b  Nowogródka. Pok* je  z - >rzyinaniem 
3 —4 z), dziennie. Dla czł. T 'a  Kro 
joznawi zega 10 proc. rabata. A n d rze ]- 
Lowo koło N ow ogródka,pocita Wałówka 
aAaaaaataaatuałMUaaaaaaaaąati

Poszukują p.ocy
Tw rw f f m m m i m * n w f » T«»ń i e

S z u k a m  p o s a d y  lud  K o n d y cfi
na wieś. O ferty pod „M atnrzyzt 
ka* do Administracji .S ło w a * .

ZARZĄD domu lub przedaię- 
biorstw a obejmie długoletni dti - 
cownik pryw atny z dośw iadcze­
niem adm im stracyjneir. Łaskaw e  
oferty dla .Z arząd zająceg o* do  
Adm.OKRADZENIE KSIĘDZA

WIl-NO. Wczoraj w gujdfzinach!
rannvcł okradziono hsiędaa k ir ,k a jSLUŻ^ C^  d”

Ignacego 3 ). Kradzieży kueimię. Ma świadectw*Somgajlę (św  
dokurifTio w czasie gdy ks. SCngajło wy 
szeai ao kościoła sw. Katarzyny na na 
bożeńsiwo. Złodzieje po sołądr Watiii 
mieszkania wykradł* ® biurka krzyi, oi- 
żuterję, obligacje Póżyczki NarodbwCj", 
akcje i inn« rzeczy. ogólne straty wy­
noszą około 1300 z}

W YPADEK Z UCZEN1CA
WILNO - TROKI. Uczemlca szkoły 

oowszechnej w Prkfeliszkach, 12-fetnia 
Srarostaw?1 Karpowiczów na, dostarczo­
ną została 15 tom. d'o szoiitala św.

Aidrcs Wilno, Objazdowa 18 m. 2.

ZARZĄD dom an obejmę za miesaL.
nie. Łasuawe oferty do adminisT aej: 
dla „0 . M.“ .

R ó ż n e
T A P U A P Y - Ł 0 2 K A , fo tele , me­
ble w yściełene, wszelkie roboty  

ja jtnpicerswie - n a j s o h d h ie j ,  InBjta
kóba ze złomanem tewem podudziem n le | , n n jle p ie j w liftn ie  S t e f a n

Systpmatyrzna k adzie? f. „Galicja"
Podejrzany o tę kradzież stióż Ig 

nacy Andrukaniec gdy znaleziono u nic, 
go w czask rewizji podrobione klucze 
do składów "Ozlewni przyznał sję do 
kradzieży i pedał, że dostawał się do

sa 2) 'auważylo że ze składów miesz. 
cząjych si^ tamże gtna zapasy nafty i 
benzyny. Gdy przystąpiono dc obli*
czer okazało się, że brat jest nafty na 1 składów w nocy w czasie dyżurów, 
sumę przeszk 700 zł. i ' — : :— ::—

W spraw ie zabójstwa Usajewiaowej
W  awiązKU z notatką o powodach 

samobójstwa K atarzyny Usajewiczo- 
wej właśi iciel składu aptecznego ap­
tecznego p. W. Trubiłło (Ludw isa.ski

12) wyjaśnia, iż desperatka chce od 
niego wymusić 1200 złotycn i w tym 
celu zmyśliła, ze pieniądze te Trubiłło 
je s t je j winien

Jadą* fumanlką z Innem dziećmi szkol 
memi uległa nieszczęśliwemu wypadlsu- 
wi, wsadzajac nogę między sprychy 
koła.

ZAJŚCIE NA ZABAWIE
ŚWIĘCIANY. Dnia 15 tom we wsi 

Paskuny, gm. Zukojniie zranił na za­
bawie weselnej Leonard jei'asim»<wicz 
w głowę Władysława Taluoia i abiegl 
w niewiadomym kierunkj. Stan Tałucia 
jesit -poważny'.

Lekarze
Dr. Zygmunt KUDREWf£2
ch*roby weneryczne — łv f jl l i ,  tkór«« 
I ■•cx«płcl*w #, Przyjm nle «d -ndr. S — 1 

I 3 — 8 Zewkewa 15 lu  2 Teł. 19-60

Sil Kupno E sprzedcź
M A JĄ T E K  sprzedzje się (c e n ­
trum) 14 kil. od Wfltia 8 0  ba 
ziemia dobra z budynkami 2 sta 
wy, rz e ia . Inform acje; Nowo- 
świecki zaułek 3  m- 3.

T R A K  zupełnie nowy, dwukrotnie u- 
żywany, modny kró j, wyjątkowo oka 
zyjnie do sprzedania, Pił3ucL«deg< 
10—15 y godz. 3— 4.

KO LEKCJA  mard- Krajowych S zagra, 
nlilclziriych dk> ismtzerdlanaa Dowiedzieć 
się Antokci ul. SS. Miłosierdzia Nr. 12 
m. 4.

Gabfeis f+emaecka 2 .

M O ^YSTK A  przyjmuje wszelka 
pracę w zak res kapeluszm ctw i 
w chodzącą. W ykonuje tanio i e le ­
gancko, ul. W ielka 3 m. 16

W SPÓLNIKA do zorganizow ania  
kasyna sezunow tgo  w m iejsco  
w ości letniskowe] postu k oję. Z g ło ­
szenia z w yszczególnieniem  w kła­
du pod .S e z o n *  do A am .

PORADNIA ZAWODOWA DLA 
DZIEW CZĄT Stow. „Służba O b y » , 
telska w/m ul. Mickiewicza 22 — 6 
poleca: wychow-wczynie, naueiyflit' 
ki języaów obcych, pielęgniarką og u 
dniezki, b inrahstk :. ekMpedjentki. in­
struktorki szycia i gotowania.

Poszukuje: stenografisteik, ogroń -  
niczek pielęer-a^ek, u-y chowa we*’ n, 
nauczycielek.

Poradnia czynna poniedziaO , 
ś^ody i piątki od erodz. 13-ei do 15

“ R Z YPA D K TIM  spal, o oalto sta­
rej pensjonarjuszk" Domu Starców 
(Turgielska 2) co biedaczkę do czar 
ne% doprowadza rozpaczy —  wotom 
przeto o litość, może sie znajdzi- jav 
ki toądż stare parto, 10 proszę je  zł<w 
żyć w Redakcji „Słowa“  dla , ,niiv 
sz/:/ęśUwej‘ ‘ .

PR Z Y B LĄ K A ŁA  S I E  suki - buldo* 
w ,l?sno - Kawowe łaty, je s t  do ode­
brania ul. Zamemeńska 1 m. 15.

m a

U  yaaw ca Stanisław M acidewicz. W ;lno, Drukarnia „SłovTa ‘‘ Zam kow a 2. Redal.Tur w /z  W łaaysław  Bodaf


